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Wr. J. 


Wychodzi codziennie. 


i: we Lwowie rocznie 18 sh. — 
artalnie 4 słr. 50 st. — 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaokiem 
rocznie 22 słr. — półreczenie 11 słr. — kwartał 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 80 ct. 


Z przesyłką pocstową za granieg: do całych Niemiec: 
z rocznie 16 talarów 20 Ry kwartalnie Air 
B srg.— do Francji i Auglji rocznie 108 w A 
kwartalnie 27 franków — do Belgii M e 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie . 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ct 


Od Wydawnictwa. 


ię nowym kwartalem 
ariaa wczesnego odnowienia 
edplaty. 
ezódytatć na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . ; í ; a złr. — ot. 
rocznie . 5 A Paren y 
Orólnie Baw A: A 
miesięcznie .  . + ., da 8 » 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej A 
całorocznie . ; i : 18 złr. c> ct. 
ółrocznie . ; i ; I 0 n 
artalnie . . > > A az a Un 
miesięcznie . , 50 , 


o AI mali 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1 i15. każdego miesiąca 
Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 
Po ukończeniu powieści „Bracia przy- 
rodni“ — rozpoczniemy W połowie kwie- 
tuia druk oryginalnej powieści 


JANA ZACHARJASIEWICZA 


pod tytułem: 


„ZAKRYTE KARTY." 


Lwów 1. kwietnia. 

Dzieje udziału naszego w życiu konstytu- 
cyjnem Austrji — są dziejami ciągłego dobija- 
nia się o przyznanie praw narodowych tej „dziel- 
nicy Polski — o utrzymanie i rozszerzenie w 
morządu kraju. Wewnętrzna między SPO 
ctwami naszemi walka o Środki do tego ka u 
wiodące, która się przez długi czas toczyła 0 > 
ło kwestji brania udziała w austrjackim yk 
mencie lub usunięcia się od niego m y 
rozstrzygniętą na korzyść polityki czynnej. A 
owocność dotychczasowej biernej opozycji 
chów, odmienne nasze w monarchji stanowisko, 
usposobienie wielkiej większości patrjotycznego 
ogółu naszego, A wreszcie zaprowadzenie 1 re- 
zultat bezpośrednich wyborów, przekonały naj- 
gorętszych nawet zwolenników biernej Opozycji, 
iż tą drogą nie dojdą do celu, i że kraj na tę 
drogę sprowadzić się nie da. I nie możeim u- 
chybiać ta zmiana zapatrywań — bo nieraz w 
życiu politycznem potęga faktów silniejszą jest 

lkiej teorji. A " 
stronnictwami naszem! ustał — R nie r 
wszelkich odcieni samym czynem udzie tar *Zie- 
dzie państwa stwierdzili €o rzekł i oai” 
miałkowski, że „Galicja uznała fakt kojca M 
stronnictwa powinneby Się „Agro HIRO 
podstawach i jeżeli tylko życie nasze poya partje 
normalniej rozwijać się pocznie, jeżeli ty! k 4 
staną nie pod sztandarami 080b ra ef 
sad, jak byó powinno, stosunek stronnić 
szych zmienić się i wyjaśnić powinien. 

Biorąc udział w Radzie państwa mamy 
tam reprezentować polski charakter prowincji. 
mamy strzedz praw kraju i rozszerzać te pra- 
wa, mamy we wszystkich sprawach do kompe- 
tencji Rady państwa należących, interesów kra- 
ju bronić. W pojmowaniu tych interesów, 4 Za- 
razem w pojmowaniu Środków obrony, zajdzie 
zasadnicza różnica między naszemi stronnictwami. 
Jedni uważają jako istotny interes kraju kon- 
serwowanie tego co jest, (a może jeszcze 
bardziej tego. że nie ma niektórych rzeczy, które 
być by powinne) Tia drudzy twierdzą, iż po- 
stęp jest najżywszym naszym interesem. Je- 
dnym się zdaje, że wszelki ruch samodzielny je- 
dnostki, w gospodarczym, umysłowym i polity- 
cznym względzie jest szkodliwym — drudzy 
pragną tego ruchu samodzielnego. a więc wy- 
zwoienia jednostki od wszelkich nieuprawnio- 
nych roszczeń i więzów, wiedzą bowiem, że bez 
ruchu nie masz ż y cia, a my do życia powró- 
cić chcemy. l 

Nie stoimy i stać nie możemy po za ogól- 
nym ruchem europejskim, zanadto bowiem silne 
węzły wiążą nas Z życiem powszechnem, za- 
nadto silnie zawsze odczuwaliśmy wszelkie prady 
cywilizacyjne , byśmy się mogli z ruchu tego wy- 
łączyć. Więc i dzisiaj — cokolwiek mówią prze- 
ciwnicy nasi o tem, że u nas nie ma re- 
akcjonarjuszów — te dwa powyżej skreślone 
prądy, walczące z sobą nieustannie we wszy- 
stkich europejskich społeczeństwach, ścierają się 
i powinneby być podstawą silnie zorganizowa- 
nych, a celu swego świadomych stronnictw. 
Powinne być — powiadamy — bo dzisiaj 
nie są; bo dzisiaj mamy nie tyle zasady ile o- 
soby na sztandarach naszych, bo wreszcie uderz- 
my Się w piersi: skonsolidowanem i zorgani- 
zowanem jest tylko stronnictwo konserwatywne, 
my na tysiączne rozbici odłamy, jedni mimowoli, 
drudzy świadomie stajemy się jego narzędzia- 
mi — inni wreszcie rozbijamy się w daremnych 
usiłowaniach organizacyjnych. 

W następstwie tego, co się rzekło o zada- 
niu naszej delegacji w Radzie państwa, i o na- 
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szych stronnictwach — stanowisko jąkieby po- 
słowie postępowi zająć powinni, jest jasne: Bro- 


nić praw kraju — więc wszędzie i zawsze, gdy 
czy to rząd czy większość izby chcą czynić za- 
machy na te prawa, stawiać energiczną opo- 
zycję. Reprezentować postępowe dążenia na- 
sze, więć popierać i rząd i większość izby w tem 
wszystkiem, 60 nosi cechę prawdziwego postępu, 
a czynić im opozycję w tem wszystkiem, Go się 
od zasad postępu oddala. Nasze szczególne bo- 
wiem stanowisko nie pozwala na to, żebyśmy 
się zlali z jakiemkolwiek stronnictwem wiedeń- 
skiem, byśmy czy to rząd, czy opozycję bezwa- 
runkowo popierali s) wymaga tylko po nas, 
byśmy bronili polskości 1 postępu. 
Czy na tej drodze e e- e b — 
zymy zbyt szczupło wymi one prawa 
kraju? Sadzimy, że tak — bo pomijając już 
względy zasadnicze, tylko na tej drodze zdołamy 
się zbliżyć do rządzącego dziś stronnictwa w 
tych kwestjach, w których zbliżyć się może- 
my — t j} w kwestjach wolności wewnętrznej 
i postępu, i konsekwentnie tak postępując, o- 
tworzyć im: z czasem OCZY na nasze odrębne po- 
trzeby. Ale jeżeli będziemy popierać rząd w 
sprawie n. p. stempla dziennikarskiego i insbru- 
ekich jezuitów, a oponować mu w sprawie 
wyznaniowej — czyli jeżeli mu udzielimy po- 
parcia tam tylko, gdzie on nie jest liberalnym, 
a we wszystkich innych, sprawach bę Am sta- 
wiać mu opór, nietylko nie nie zyskamy, ale 
z czasem utracimy już uzyskane. Tego rodzaju 
postępowanie nie jest opozycją narodową prze- 
ciw antinarodowym dążeniom, jest opozycją kon- 
serwatystów przeciw ążeniom liberalnym. 


Korespondencje polityczne „Dz. Polskiego” 


Wiedeń 30 marca. ; 
(A. A.) Coraz bardziej utwierdzamy się tutaj w 
przekonaniu, iż dwuznaczna rola, odegrana przez prze- 
wodników ofiejalnych koła polskiego w sprawie te- 
chniki lwowskiej, była rezultatem oddawna ukartowa- 
nego planu, którego celem było uczynić niemożliwem 
stanowisko dr. Ziemiałkowskiego. Pospieszane stwier- 
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dzić, iż zarzut ten nie tyczy się bynajmniej trakcj 
Kaki tekiej. gardzącej 47 sztuczkami, 8pra- 
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ublicznej szkodliwemi. Ale jest kilku niesłycha- 

ly Sielkich udzi ze wschodniej Galicji—których wy- 
mieniać nie potrzebuję, a którzy od czasu jak przyje- 
chali do Wiednia, nie myślą o niczem innom, 1 nie 
działają w innym duchu, jak tylko w tym, aby „wy- 
sadzić Ziemiałkowskiego*. Mają oni we Lwowie swój 
organ, który służy im wiernie i wcale sprytnie. Uwa- 
żaliście zapewne, iż podczas gdy wy wcześnie wska- 
zywaliście niebezpieczeństwo grożące a e „ 
ki, organ ten milczał, a równolegle z nim, mileze ii 
ci panowie, którzy obecnie jak najgłośniej sarkają na 
to, co się stało. Powtarzam, że nie zwołano nawet nie- 
obecnych w Wiedniu delegatów, jakby umyślnie chcia- 
no przegranej. Ale srodze zemściła się +śsirit na 
tem szalbierstwie politycznem. Kraj poniósł klęskę i 
zrozumie, komu ją zawdzięcza. Dr. Ziemiałkowski z 
ławy ministerstwa wiernokonstytucyjnego, SE me 
tak, jak się na to nie zdobył nigdy p. Grocholski za 
najpiękniejszych czasów Hohenwarta , a tem samem 
kraj poznał, jakiego szczerego i śkmiałego ma orędo- 
wnika w obecnym ministrze. A nakoniec — spodzie 
wana dymisja, ów ostateczny cel dążeń stronnictwa 
walczącego pod sztandarem szarej kapoty — aa 
ję na razie niemożebną. Rozważmy tylko rzecz cl ło- 
so tak, jaką ona jest w istocie. Najpierw, Ar. Zie. 
ath i jakkolwiek z pomiędzy wszystkich poli- 
najbardziej odpowiednim jest człon- 
dynastycznie-liberalnego, nie jest 
pełni ministrem parlamentarny m, 
kszości—jest on raczej mężem 7a- 


miałkowski , 

tyków polskie 
kiem ministerstwa: 
jednakoweż w. całej 


fania wię $ 3 i x 
Fa Eo Stanowiske jego nie zawisło przeto ani 
ufani 


i i obec której nie wiele ma 
"sok przod nawet od losu całego ga 
bobotiaznć ina strona kwestji. Drugą 1 ważniejszą 
rę dr. Ziemiałkowski poniósł porażkę , ale 
zaj: ayer i pośrednio cały gabinet, 
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ułożył się by a e 
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binetu. 
jest to, iż n 
oniósł ją P- b, 
rzypomnijmy soble I 
po : | ARA pear p 
nańsowemi o pewien M gł roziła opo- 
go kwestji Err- kolei wschodniej. koe d 
zycją. Otóż Szlavy postawił zw ba nie potwierdziła 
monstrując słusznie, iż gdyby p l jei reprezen- 
umowy, którą on sawarł jako morany J Sy 
tant, niepodobna mu dłużej zostać ministren vie te- 
Jota w jotę to samo powtarza SI ™ o gnich u- 
chniki lwowskiej. Rząd na podstawie pop rzedsię- 
chwał Izby kupił plac, porobił kontrakty Z p przyjął 
biorcami, włożył znaczne kapitały DO ie: 
w imieniu skarbu walorne wobec sądów Z0 ar ERT 
Gdyby tych zobowiązań nie dotrzymał, % 
Izba odmówiła mu dalszych funduszów, Pr% 
wytoczą fiskusowi pozwy, wygrają, 1 BEET } 
niewybudowanie gmachu więcej może, 1 
sztowała budowa. Obok szkody dla <" sęk 
gzekutywy ucierpiałaby niezmiernie W ý 
bnego "ai — były 23 wszelkie powody A 
wienia kwestji gabinetowej w tej materji, Pow 
oddawna pisaliście. Jeżeli to się nie 8 6 ia 
były uchwały klubów, dające rządowi pownoś z a 
dorzeczna rezolucja komisji będzie odrzucon4 osb; a 
odmienny był niespodzianką, ta zaś, Owocem TOoZolcIA 
się klubów centralistycznych, które nastąpiło pa 
borbie o jezuitów, i które trwa ciągle. W takich wa- 
runkach rząd z wszelką otuchą oczekiwać może ko- 
rzystniejszej dla siebie uchwały Izby panów , 1 przy 
pnie, cofnięcia pierwotnej uchwały w Izbie „poselskiej. 
Nie ma więc nikt powodu do podawania się O ae 
sję, a tem samem , jedna z najpiękniejszych sztucze, 
partji podolskiej prysła, jak bańka mydlana. 


We Lwowie Czwartek dnia 2. Kwietnia 1874. 


14.4 km "= 


- Rzym 24. marca. 

„ (f) Podaliśmy wam listy nioszozęśliwej pani X. 
tej prawdziwej matki Polki, której Zmartwychwstańcy 
podstępami swemi obu synów wydarli, aby zagarnąć 
majątek tej staropolskiej rodziny. Czytaliście to eo 
pani X. pisała w styczniu b. r. do księdza Eustachego 
Skrochowskiego i do księdza Felińskiego, tudzież jej 
wymowny list do atarszego z uwiedzionych synów. b 
tego, który lepiej dawniej o sobie tuszyć kazał, świe- 
tne rokował nadzieje i obiecywał być na starość pod- 
porą i pociechą obojgu rodzicom. W listach tych spo- 
tykaliście kilkakrotnie wzmiankę o awanturnicy Fiam- 
beau, agentce Zmartwychwstańców, a wielu z czytel- 
ników Dziennika musiało nas posądzić o niedokładność 
i zagadkowość, skoro podajemy im dramat bez pozna- 
jomienia ich dostatecznie z działaczami takowego, z 
arcy-ciekawemi indywidualnościami, które w nim wy- 
stępują. Uwaga ta byłaby nader trafną i sprawiedliwą; 
ale odpowiemy na naszą obronę, że wszystkiego od 
razu powiedzieć nie można, boby zamiast listów wo- 
lumina całe potrzeba wam przesyłać. Dopiero szereg 
korespoadencyj może uwydatnić należycie takie po- 
stacie i takie smutne wypadki jak te, które nam opi- 
sywać przychodzi. 

Marja Flambeau, Francuzka rodem, która jest o- 
beenie werbownicą Zmartwychwstańców i Zimartwych- 
wstanek w Polsce, należy do w bitniejszych tegocze- 
snych indywidualności. W tajnyc rejestrach napoleoń- 
skiej policji była ona niegdyś zapisana jako jedna z 
najczynniejszych sprężyn politycznych hrabiego Cham- 
bord i jenerała Jezuitów. Woziła nieustannie tajemni- 
cze korespondencje z Paryża do Genewy i odwrotnie, 
aż razu jednego p. Pietri, znudzony temi kościelno- 
politycznemi knowaniami, kazał ją żandarmami do 
granicy Francji odstawić i puścić tam na wolność, 
stosownie dotego, co Ojciec święty miał zwyczaj czy- 
nić z pewnemi niewiastami mniej od panny Flambeau 
w polityce biegłemi, z dodatkiem ogolenia głowy, jak 
to się praktykuje względem moskiewskich rekrutów. 
Wypędzona z Francji poprzysięgła zemstę Napoleono- 
wi 1 odtąd należała tem gorliwiej do rozlicznych prze- 
ciw nieniu spisków i zamachów. Ponieważ jednak przez 
czas jakiś bez zajęcia zostawała , Zmartwychwstańcy, 
którzy podobno znali ją w Paryżu (za cu wszakże rę- 
czyć nie możemy) i przekonali się o jej niepospolitych 
zdolnościach , przebiegłości i przewrotności pozorami 
religii ukraszonej, postanowili przyjąć ją de siebie pa 
asobiennym paruczenijam. Do takich paruczenji służą 
zwykle tercjarze i terejarki zgromadzenia. W Rzymie 
up., jak słyszeliśmy tutaj, był werbownikiem Zmar- 
twychwstańców , ale bez równie wybitnych polity- 
cznych dążności, niejaki kapitan Onufry Korzeniowski, 
którego zadaniem było przybywających do Rzymu 
Polaków i Polki wabić do św. Klaudjusza. Drugą spe- 
cjalnością tego oryginała było wyzwalanie dusz z czyść- 
ca, któremu się z niesłychaną gorliwością oddawał. 
Ludwik Veuillot w dziele swem Zes Parfums de Rome 
skreślił jego wizerunek i charakterystykę z całą zło- 
m bigota. 

arja Flambeau wysłana tedy jako ajentka zmar- 
twychwstańców do Polski, PRE a Lon 
przez O. Kajsiewicza na guwernanikę do znakomit- 
szych domów. Ujrzeliśmy po raz pierwszy w naszym 
kraju tę ciekawą postać, którą maluje doskonale lichy 
wiersz z operetki Iiecoq'a Ja Fille de madame Angot, 
wybornie mogący się zastósowaė do niej : 
as bégueule, 

Forte en gueule: 

Telie était Marion Flambeau. 

Ze była bez skrupułów, zuchwałą, cyniczną, a 
przytem niepospolicie wyszczekaną, dowodzą wszy- 
stkie wypadki jej kilkuletniego pobytu w Kongresó- 
wce i w Galicji, gdzie dotąd spełnia obowiązek guwer- 
nantki w pewnym obywatelskim domu, który się wkrót- 
ce przekona, jakie to szczęście mieć ją u siebie i ja- 
kie ztąd następstwa w rodzinie, Zmartwychwstańcy, 
co już poznali byli w Rzymie młodszego X..., który 
po krótkiom, ale niesłychanie rozpustnem życiu wstą- 
pił był do również moralnego hufca świętych żuawów 
pápioakióh, a ztamtąd poszedł na ostateczną pokutę do 
w. Klaudjusza — powzięli byli zamiar dostauia także 
starszego brata, nader wykształconego , skromnego i 
uczciwego, by takim sposobem eały majątek państwa 
A. przeszedł w ich ręce. Poznawszy jak najdokładniej 
wszystkie dodatnie i ujemne strony charakteru tego 
młodzieńca, rozpoczęli bardzo zręczne na niego polo- 
wanie, i przeto umieścili Marię Flambeau jako guwer- 
nantkę w bliskiem sąsiedztwie państwa X., gdzie dwa 
lata stale przebywała. Awanturnica była niby nauczy- 
ciełką panien N. N., ale instrukcje, jakie z Rzymu o- 
trzymywała, Bakazywały jej głównie się zajmować 
młodym X., i korzystając z jogo wrodzonej egzaltacji, 
wmawiać weń powołanie duchowne, podczas gdy Zmar- 
twychwstańcy będą usiłowali wszelkiemi sposoby prze- 
szkodzić małżeństwu, jakie państwo X. układali dla 
syna z dostojną i cnotliwą panną. Cały ten plan z 
prawdziwie rzymskim machiawelizmem i g szatańską 
przebiegłością ukartowany, powiódł się doskonale. A- 
wanturnica Flambeau niby przypadkiem i od niechce- 
nia zabrała znajomość z młodym X. i natychmiast jak 
wódz doświadczony obmyśliła wszystkie środki, zape- 
wniające zwycięstwo. Stała się szpiegiem familijnym 
domu państwa X., zaczęła wnikać we wszystkie jego 
stosunki, badać jego tajemnice, prowadzić psychologi- 
czne studja nad wszystkimi członkami tej rodziny i 
jej przyjaciołmi. Kzoś ostrożniejszy zwietrzywszy tę 
skrytą matnię, przestrzegł ją od razu, że się bawi w 
niestósowny prozelityzm, będący z jej strony niedeli- 
katnośćią i niegodziwością względem rodziny, u której 
tak często bywa, jako itej, która jej przytułek daje. 
Zaskoczona niespodzianą uwagą awanturnica i widząc 
że jej zamysły odgadnięte zostały, straciła z razu nie- 
pospolitą simaa krew, jaką się odznacza, i odparła ży- 
wo i nieroztropnis: „Èt moi je vous dis, qwil y a en 
lui Vótofe d'un pretre, et que j'en ferai un prêtre ou 
j'y perdrai mon latin.“ Lacina panny Flambeau miała 
Zmartwychwstańców w odwodzie, a nie różniła sią od 
łaciny owych wysokiego nabożeństwa katoliczek, co to 
umieją modłąc się w kościełe na klęczkach, przybierać 
ponętne postawy, i wśród pełnych skruchy westchnień 
i łez lśniących się na długich rzęsach ich spuszczo - 
nych oczu, drażnić nagle zmysły młodzieńcze nóżką 
niby przypadkiem pokazaną , albo stanikiem, w pobo- 
żnem roztargnieniu niezupełnie zapiętym. Pan X.i 
panna Flambeau wzięli się tedy do łaciny, ta zaś z 
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Przedpłatę | syuoszonia przyjmnją: we 
Bióro administracji „Dziennika Polskie 
placu Ha'ickim i Ajeneja A. Piątkows 
plac katedralcy, we Wiedniu, w Hamburgu, F 
furoie n. M. w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
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wyraźnym zamiarem zgubienia jej z francuska — gdy- 
by miała jeszcze co do zgubienia. Schadzki ich nie 
ustawały. Dawali je sobie w domu, w ogrodzie, w po- 
bliskiem miasteczku, a często w polu i w lesie, sous 
les ombrages, jak sama mawiała. Częstokroć wśród le- 
tniego skwaru przesiadywali w miłym chłodzie sub teg- 
mine fagi, jak w wirgiljuszowych skotopaskach, natrzą- 
sając się z czarta południowego, o którym pismo św. 
wspomina, a który do dusz świętych nie ma przystę» 
pu. Wprawdzie prostaczkowie się gorszyli, a czeladź 
po ziemsku sapatrująca się na tajemnice platonizmu, 
mniemała, że panicz nie zawsze różaniec odmawia s 
rancuzicą w gestwinie... ale były to tylko niegodziwe 
plotki, bo przecież panicz i panna zamiast ZASUSZO- 
nych niezabudek, wstążek i włosów wsuniętych w li- 
sty miłośne, przesyłali sobie wzajemnie opisania cu- 
dów, relikwie i medaliki. Wyobraźcie sobie paryską 
zalotnicę na żołdzie jezuiekim, przeniesioną jakoby cu- 
dem do wiejskiego zacisza w Polsce, gdzie sili się o- 
petać i uwieść młodego szlachcica, trochę pochopnego 
do egzaltacji i latającego w koło tej pochodni pół- 
świata jak prosty motyl polny. Dotąd kokotki pary- 
skie nie opuszczając stolicy Francji, zwykły były swe 
sidła zastawiać na lordów angielskich, na szlachtę pol- 
ską i na moskiewskich kniaziów, ale żeby jednę s nich 
wysyłać aż do wsi a — na to potrzeba już byłe 
europejskiej bywałości, a oras gruntownego obeznania 
się z miejscowością, jakiemi celują Zmartwychwstańey, 
stosujący do naszych wiosek kobiecą eksploatację pa- 
ryskich bulwarów. 

Zachodzi tylko ta różnica między obywatelkami 
balwarów paryskich a temi, które ztamtąd przeszły do 
służby czarnego hnfca, iż pierwsze łapią bogatych 
kawalerów, by ich obedrzeć lub wyjść za nioh, a dru- 
gle jak wyuczone harcice nie przy właszczają sobie 
zwierzyny ani jej ojcowizny, lecz obiedwie przynoszą 
wiernie ojcu myśliwemu, który je głaszcze aa te i ło- 
chce pod szyjkę. 

, Podczas gdy panna Flambeau pracowała nad pa- 
niczem w domu, w polu i w gęstwinie, zgromadzenie 
wabiłe go zręcznie do Rzymu, odgrywając rolę owych 
niewidomych chórów greckich w SŚofoklesie i Euripi- 
desie, co to odzywają się z daleka uroczystym głosem 
wyroczni ì przeznaczenia. Dramatyczna sielanka czyli 
też oielankowy dramat snuł się pod polskie lipami 
i brzozami, a w jego przestankach zalatywał jak zwró- 
tka powolny i poważny wtór z nad brzegów Tybru. 
Czytaliśmy niezmiernie ciekawy i długi list ojca Eu- 
stachego Skrochowskiego, pisaay do duchowe go 
obiubieńca panny Flambeau z Rzymu, z villi Cateny. 
Zaklinał on nasamprzód najukochańszego swego prsy- 
jaciela, aby pospieszył do wiecznego miasta dla ujrze- 
nia go takiem, jakiem było dawniej, gdyż dzwniejsze 
ta postać coraz bardziej znika, i szybkiemi, straszli- 
wemi krokami wszystko w Rzymie zbliża się do ko- 
muny i do nafty. Ojciec Skrochowski tak jak ojciec 
Stefau Pawlieki i inni zmartwychwstańscy korespon- 
denci do pism krajowych i zagranicznych, usiłuje 
przekonać kraj nasz i Europę, że w Rzymie panuje 
najokropniejsza aoarchja, że duchowieństwo zagrożone 
jest ciągle prześladowaniem i śmiercią, i że papież dla 
tego nie może się pokazać po za murami Watykanu, 
iż rewolucejoniści zamordowaliby natychmiast po świę- 
tokradzku namiestnika Bożego. Dalej o. Skrochowski 
zaprasza p. X. na rekolekcje do świętego Klaudjussie, 
„aby najdroższy ojciec jenerał zgromadzenia, mógł: 
rozebrać jego duszę na cząstki“ i w takiej misternej 
sekcji duchownej ukazać pana X. jemu samemu. Oj- 
ciec Eustachy wyrażuie mówi o operacji, lubo w prze- 
nośnem znaczeniu. 

Tak o. Eustachy wygadał się i zdradził — owe 
mistrzowskie rezbieranie duszy na uzęstki, owa Ope- 
racja, do której przymawia, nie jest niczem innem jak 
trzebieniem wolnej weli i stworzonej na podobieństwo 
Boże jaźni człowieczej (zachowuję wyraz jaźń Broni- 
sława Trętowskiego, bo jest awojski i przedziwnie od- 
daje das ich i ego). Podług Zmartwychwstańców, któ- 
rzy oddawna wpadli w błędy jansenistów i pod na- 
stępcą Piusa IX, zostaną nawet zapewne uroczyście 
potępieni i rozwiązani przez stolicę świętą jake zgro- 
madzenie kacerskie — natura ludzka jest gruntownie 
i na wskróś zła, nie my działamy, ale łaska w nas 
tylko działa; nie ma dla człowieka nie niebezpie- 
czniejszego jak jego wolna wola, która może go „dopro- 
wadzić co chwila do zguby i wiecznego potępienia. Po- 
winniśmy tedy jak najprędzej wyzuć się z tej niebez- 
piecznei woli, wyciąć ten wrzód, to dzikie mięso su- 
mienia, i narość tę zabójczą naszej istoty zawiesić 
jak ex-voto na ołtarzu pańakiem; mówiąc zaś jaśniej i 
bez przypowieści powinniśmy bezzwłocznie wolę na- 
szą złożyć w ręce przełożonego c©vy przełożonej ad 
majorem Dei gloriam. Abnegacja na cześć idei i na 
korzyść ludzkości, codzienne pońwięcanie się nie war- 
ta dopóki jakakolwiek cząstka wolnej woli w naszem 
ręku zostaje. Trzeba koniecznie wykorzenić, wytępić 
ją zupełnie. Ależ, zawoła oburzony czytelnik, w ta. 
kim razie odbieracie nam możność zasługi polegającą 
głównie na możności nieustannego zaparcia się? = 
Nie, bynajmniej, odpowiadają fanatycy, bo wszystkie 
te zasługi na żywot cały rozłożone ześrodkowują się 
i zbiegają w jednę zasługę, w jednorazowy akt zapar- 
cia się, kiedy penitent lub penitentka składa wołę 
swoją w ręce ojca Piotra Semeneńki lub matki Mar- 
celiny Darowskiej. Chwila ta skupia w „sobie cały 
żywot sługi bożego lub służebnicy pańskiej : 

Siostro moja! my w tej chwili 
Naszą wieczność już przeżyli! 

O. Eustachy wmawia zręcznie i subtelnie w pa- 
na X. nierównowagę duszy, „wewnętrzny niepokój... 
Wszelka dusza wznioślejsza i szlachetniejsza czuje w 
w sobie niepokój, bo poprzestać nie może na tem, 
co świat dzisiejszy daje, bo tęskni do ideału, a ko- 
muż bardziej jak Polakowi, pozbawionemu ojczyzny i 
teraźniejszości, zmuszonemu ciągle uciekać w prze- 
szłość lub w przyszłość, tęsknota taka czuć się daje? 
Ale prać ją za powołanie do stanu kapłańskiego lub za- 
konniczego, a powołanie za takowe gdyby 1stniało za o- 
sobliwy i imienny werbunek Pana Boga do zgroma- 
dzenia Zmartwychwstańców, — to jedna z tych war- 
jacyj, jakie tylko to zgromadzenie umie szezepić w 
Polsce. Dla O. Enstachcge p. X. tęskni i rady sobie 
dać nie może, niepokoi się i ulgi nigdzie nie znajduje, 
a ta tęsknota, ten niepokój wewnętrzny, są oczywi- 


| stym dowodem, że Bóg go wzywa do stanu doskonal- 
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siebie, wniknął w głąb własnej istoty, co może jedy- 
pie-nastąpić w Rzymie i za pomocą czarnoksięskiego 
zwierciadła, jakie mu Ojciec jenerał ma podać. Po- 
dług Ojca Eustachego, któremu odpowiedzialność za 
dwuznaczną poezję jego metafor zostawiono w zupeł- 
ności, Pan Bóg jest futerałem (sic), pochwą opatrzoną 
wewnątrz rozmaitemi wklęsłościami i wypukłościami 
(sie), do wnętrza której dusza Pp. X. powinna się ko- 
niecznie dostać, by nastąpić mogło doskonałe zjedno- 
czenie i spokój ów, na którego lep janseniści 1 kwie- 
tyści od $w. Klaudjusza łapią nieszczęsną polską mło- 
dzież. 

Nie umiemy przemawiać tym wzniosłym: językiem 
„pary skierowanej ku zimnej izbie, sekcji i operacji 
duchownych przez Ojca jenerała, futerałów i pochew, 
w których wklęsłościach i wypukłościach duch ludzki 
najwyższe szczęście znajduje”, ale też nie jesteśmy 
wcale nieprzyjaciołmi skupienia ducha. Owszem, my- 
ślemy, że człowiek ciągle, a osobliwie w ważnych życia 
kolejach, powinien wstępować w samego siebie, zanu- 
rzać się w samym sobie opodal od zewnętrznych 
wpływów, sam na sam z własnem sumieniem. Ale nie 
sądzimy bynajmniej, aby do takiego skupienia ducha, 
do którego każdy może i powinien doehodzić samo- 
dzielnie a tylko samodzielnie, miała być stosowana 
metoda Ignacego Lojoli, ani rekolekcje zmartwych- 
watańskie w Rzymie. Sumienie i przekonanie powinne 
przemawiać w człowieku, kiedy nie jest głupcem, a 
mie ojciec duchowny, nie spowiednik. Dawniej spowie- 
dnicy byli jedynie do rozgrzeszania, a nie do bezwa- 
runkowego kierownictwa dusz, które rozpowszechniło 
się dopiero w kościele po soborze trydenckim wraz 
z jezuityzmem i tylu innemi nieznanemi przedtem rze- 
czami. Jeżeli p. X. chciał prawdziwe odbyć rekolekcje, 
ducha rzeczywiście skupić w sobie, powinien się był 
schronić do samotnej chatki w lesie, do którejby nie 
trafiła ani awantucnica Flambeau ani listy O. Skro- 
chowskiego. 

Wolał jadnak pójść za radą tego ostatniego i u 
dać się na rozebrauie własnej duszy do Rzymu, kędy 
mu ją ojciec jenerał tak misternie pokrajał na cząstki 
i tak szczelnie wpakował w sławny ojca Eustachego 
futerał, że biedny oszołomiony szlachcie wyperswado- 
wał sobie, że Bóg chce go mieć Zmartwychwstańcem 
pod karą przeniewierstwa i wiecznego potępienia, 

Atoli prośby i łzy rodziców zdołały go na nowo 
sprowadzić do kraju. Ale nic to nie pomogło, bo zgro- 
madzenie stara się mieć tak długis ramiona, jak mi- 
łosierdzie Boże, a wracając do kraju p. X. wpadał z 
desaczu pod rynnę, z rekolekcyj rzymskich w objęcia 
Marji Flambeau. Dusza jego była piłką, a awantur- 
nica graczem, który z daleka piłkę tę do Rzymu od- 
syłał, Dowiedziawszy się, że p. X. nie został w wio- 
cznem mieście, że wrócił do domu, Marysia porzuciła 
awoje wychowanki ciężko chore i ich matkę, by po- 
biedz czem prędzej o cztery mile do kawalera, który 
sam jeden w innej wiosce mieszkał. Panienka bawiła 
u niego czas jakiś, a kronika domowa niesie, że po 
nocach całych susząc, modląc się i wylewając obfite 
łez potoki, umartwiali grzeszne ciało , podaycając 
wspólnym płaczem lilję czystości, którą p. X. miał 
wkrótce przypiąć do guzika zmartwychwstańskiej su- 
tanny... 

Kiedy ktoś zauważył pannie Flambeau, iż lepiej 
zrobiłaby pilnując właane elewki niżeli jeżdżąc nawra- 
cab kawalerów, odpowiedziała zimno: „Ma religion 
est toute contemplativa, je fais ce qu'elle m'ordonne.* 

Wkrótce jednak pani X. znudzona tem ciągłem 
dojeżdżagiem awanturnicy do jej syna i wściekłym 
prozelityamem, w jaki się bawiła, napisała do niej 
piękny i peważny list, prosząc aby przestała nawra- 
cać młodzieńca, inaczej bowiem będzie zmuszona od- 
kryć państwu N. N., że agentka Zmartwychwstańców 
przyjęła posadę w ich domu jedynym celem zwerbo- 
wania wszystkich swoich wychowanek do Jazłowca. © 

Biedna pani X. nie spodziewała się wcale, że taki 
krok do niczego nie doprowadzi, że awauturnica i re- 
kolokcje rzymskie synowi jej głowę do reszty prze- 
wróciły, i że złe niczem się już naprawić ani wyle- 
czyć nie da. Marja Flambeau obrażona niby listem 
ani X. podziękowała państwu N. N. za miejsce, i pię 
e: poranka powóz tęgą czwórką toczył się rażao 
do Jazłowca. W nim jak para gołąbków siedziało „lu- 
dzi dweje*: nie był to Konrad z Aldoną, ale młody 
. X. z awanturnicą Marją Flambeau: ta zrzuciwszy 
fas maskę jechała do matki Darowskiej, a on do Rzy- 
do Zmartwychwstańców... 

Et nunc erudimini! 

Niedawno wyjeżdżając z Rzymu do Palermo po- 
dałem wam na prędce niedokładną wiadomość o zgo- 
nie o. prowinejała Dąbrowskiego. Nia on to był ran- 
nym, ale ksiądz Dobrowolski, który żyje dotąd, i mo- 
że nawet wróci do zdrowia. Ojciec Dąbrowski zaś u: 
wolniony został wczoraj z więzienia le Carceri 
Nuove, dokąd go niesłusznie wtrącono 


Sprawy zagraniczne. 


Nieustająca komisja Zgromadzenia narodowego, 
która przez czas feryj prowadzić ma dalej prace usta- 
wodawcze, zwołaną była na pierwsze posiedzenie na 
dziś d. 1. kwietnia, W komisji tej zasiada 21 depu- 
towanych z prawego centrum i 9 z lewicy. Pierwsze- 
go dnia feryj doszła wcale niemiła wiadomość dla 
rządu A o wyborach z dwóch departamen- 
tów, które wypadły w dachu republikańskim. Na dniu 
29. z. m. wybrani zostali: w departamencie Haute- 
Marne wyszedł Danelle-Bernardin 35.612 głosami, w 
departamencie Gironde wyszedł Roudier otrzymawszy 
68.877 głosów. Obadwaj więc zwyciężyli znaczaą wię- 
kszością głosów kandydatów rządowych, na których 

adło w Haute-Marne, gdzie kandydował Lesperat 
24.149, w Gironde zaś na bonapartystę jenereła Ber- 
trand 45.079. Mac-Mahon przybył już na czas feryj 
do Paryża i zajął Palais Elysóe. Na wstępie spotkało 
go od razu dwie niemiłe wiadomości, pierwsza, rezul- 
tat wyborów tak dobitnie mówiący o usposobieniu 
kraju republikańskiem , & drugą doniesienie nie ule- 
gające wątpliwości, Ża Rochefort'owi udało się ujść 
s Nowej Kaledonji. Towarzysze ucieczki jego są to, 
były delegowany komuny do spraw zagranicznych, Pa- 
schal-Grousset, były deputowany do spraw fiaansowych 
tejże komuny Jourde, Balliere i dwóch jeszcze człon- 
ków, których nazwisko niewiadome. Uszedłszy, przy- 
byli oni wszyscy już do Newcastle, zatoki na wsacho- 
dnich wybrzeżach Australji, która połączona jest ko- 
leją żelazną z miastem Sidney o kilka mil odległem. 
Miasto to portowe angielskie należy już do świata cy- 
wilizowanego i ztąd łatwa juź żegluga do Europy. 
Ciekawe będą szczegóły tej ucieczki. 

Bank paryski przystąpił do udziału w daniu za- 
liezki, której układ zawarł Sadyk basza — zaliczka 
ia wynosi 40 miljonów franków, Pan Emil Ollivier 
urodził znowu list pełen frazesów i blagi na rzecz sy- 
na Eugenji. W piśmie tem poczytuje Napoleona IV. in 
spó już nie jako dziecko, ale jako męża dojrzałego, 
którego wystąpienie przyspieszy agitację na korzyść 
odbudowania monarchji z woli ludu. | ; 

Niemiecka rada związkowa na poriedzeniu dnia 
29. z. m. wzięła pod obrady sprawy kolejowe. Czy 
niąc zadość wnioskowi wydziału kolejowego, wezwała 
radă zgodnie z Bawarją,` Wiirtembergiem i B.densem 
inne także rządy swiązkowe, ażeby uchwaliły podwyż- 
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szenie taryfy kolejowej od przewozu towarów, lub 
zmieniły system taryfowy de 15. kwietnia br. Ustawę 
o szczepieniu ospy i o pensji -dla wojskowych przy- 
jęła td według uchwał parlamentu. 

Urzędowe dzienniki berlińskie rozgłaszają, że we 
wszystkich zakątkach Niemiec odbywa się agitacja 
gorąca za przyjęciem w zawieszeniu zostającego prawa 
wojskowego. a 

Miłe zapewne zrobił wrażenie w Berlinie toast 
księcia Sasko-Meningskiego , wzniesiony z powodu u- 
rodzin cesarza Wilhelma w Hildburghausen, Książę po- 


wiedział między innemi: „Oby cesarzowi w 78 roku 


życia przypadły w udziale takie siły i czerstwość, ja- 
kie mu pozwoliły odnieść zwycięstwo nad uroszczenia - 
mi Francji, ażeby i w drugiej naszej walce, w walce 
ducha, odniósł takież same zwycięstwo przeciw uro- 
szezeniom bez miary papiestwa." | RÓ 

Jednocześnie donoszą, że w samej djecezji Tre- 
wirskiej znajduje się 50 duchownych, uwięzionych z 
powodu przekroczenia praw państwowych. W takim 
stanie rzeczy wielkie pytanie, ażali dalsze zamykanie 
do kozy będzie się mogło nazywać zwycięstwem. 

Z Hiszpanji podajemy wiadomości według osta- 
tnich telagramów ciągle jeszcze sprzeczne. Z Madry- 
tu donosi telegram z 30. zm., że wojska republikań- 
skie utrzymały wię na zdobytych pozycjach i ostrze- 
liwają dalsze przez Karlistów zajęte stanowiska. Ża 
pewne podają, że jenerałowie Loma i Primo de Rive- 
ra są ranieni, wojsko jednak pełne otuchy. , Urzędo- 
wa Gaceta donosi z Somorrostro, że w samej rzeczy 
zajęto domy w Murieta i Barriada. Odroczono osta- 
teczny atak na San Pedro, ponieważ Karliści do ko- 
ła oszańcowali się nasypami. Raniony jest także prócz 
wymienionych, jenerał brygadjer Terrero, pułkownik 
artylerji Quintano poległ, jenerał Topete otrzymał lek- 
ką kontuzję. Noe z soboty na niedzielę spożytkowali 
republikanie pod San Pedro w ten sposób, że zato- 
czono- jedną baterję aż pod kościół w San Pedro, 
zmieniono załogi w zajętych domach, umocaiono je i 
wyniesiono rannych. 


Kronika. 


(å. 1. kwietnia.) 


Biskupi galicyjscy, którzy bawili w Wiedniu 
na konferencji biskupiej, powrócili już do kraju. 

Na broszurę © unitach nadesłał pan F. O. z 
Leżajska 1 zł. 50 ct., co czyni razem z poprzednio wykaza- 
nemi 46 zł. 3 ot. 

Dla księży unitów. wydalonych z djecezji 
chełmskiej, nadesłano do Administracji Dzien. Polsk. 20 
gld. z urzędu gminnego m. Brzozowa. 

Miejscowa rada szkolna na Żółkiewskiem we 
Lwowie uchwaliła na wniosek swych członków dr. Dia- 
manta, Bergera i Rnekera, ze względu na to, że do szkoły 
lndowej u 6. Marcina uczęszcza 82 dzieci wyznania moj- 
żeszowego, przyjąć do tej szkoły dla nauki religji izraeli- 
ckiej nauczyciela w osobie p. Salamona Rosenzweiga, chiu- 
bnie od 25 lat znanego nauczyciela przy głównej szkole 
izraelickiej. Okręgowa rada szkolna zatwierdziła ten wy- 
bór; p. Roseazweig objął swą posadę w wymienionej szkole 
d. 29. zm. bezpłatnie. W kilku artykułach obszer- 
nych wykazaliśmy, że najlepszym środkiem do zniesienia 
pokątnych chajderów jest właśnie przyjmowanie do naszych 
szkół lndowych nauczycieli dla religji izraelickiej, naówczas 
mnóstwo izraelitów posyłać będzie swe dzieci do chrześcjań- 
skich szkół, 

Mianowania. Ministerstwo skarbn mianowalo po- 
borcami podatkowymi kontrolorów podatkowych : Adolfa 
Protunga, Edwarda Grossa, Jędrzeja Błasiaka, Zygmunta 
Michałowicza , Maksymiljana Zawadzkiego , Karola Fuchsa, 
Franciszka Kalinowskiego, Feliksa Koczorowskiego , Józefa 
Nenwirtha; kraj. zaś dyrekcja skarbu mianowała kontrolo- 
rami podatkowymi następujących adjunktów podatkowych: 
Karola Kirchnera, Mikołaja Lipeckiego, Jana Prusaka, Win- 
centego Schedera, Władysława Sieradzkiego, Alojzego Wil- 
czka , Jana Kiesla, Józefa Janiczkę, Aleksego Niedźwie- 
ckiego, Antoniego Wałka , Józefa Kliebę i Jędrzeja Mo- 
skwę. 

Georgios Konstantinos, przez Tatarów chiń- 
skich tatnowany, którego skóra pokrytą jest 388 rysunka- 
mi zwierząt, kilkuset rysunkami owoców i napisami bir- 
mańskiemi, podziwiany w tych czasach we wszystkich stoli- 
cach europejskich, przybył obecnie do Lwowa. Mieszka w 
hoteln europejskim, gdzie go codziennie oglądać można zrana 
i popołudniu. 

Doniesienia policyjne. Spedytorowi Wilhel. 
Sokalowi nkradziono d. 29. zm. między godz. 7. a 8. wie- 
czorem z wozu na nlicy Kazimierzowskiej pakę z towara- 
mi żelaznemi wartości 23 guld. — Józef Buczyński czela- 
d:ik u rzeźnika J. chcąc d. 30. zm. skarcić w nance go- 
stającego tam chłopca Jana Mejora, uderzył go trzonkiem 
noża w głowę tak nieszczęśliwie, iż chłopiec w tej chwili 
stracił mowę; Buczyńskiego oddano do sądu. — Anastazja 
Benis, służąca u pana L. przy ulicy Btryjskiej, mająca lat 
38, przy nabieraniu wody ze studni na rogatce Stryjskiej, 
straciwszy równowagę , wpadła do ocembrowanej studni i 
utonęła. Zwłoki jej wydobyte z wody przeniesiono do 
szpitalu. 

Sokolniki (pode Lwowem) 30. marca. (Koresp. 
Dzien. Polsk.) Dnia 27. bm. znaleziono bliźnięta na kupie 
gnoju nad gościńoom stryjskim podrzucone, Żywe i zdro- 
we dotychczas. Jest to już piąte dziecię tak podrzuccne 
od czasu, gdy za radą Wydziału kraj. Sejm kraj. zniósł 
zakład podrzutków, czyli raczej zawyrokował, że tylke 
dzieci podrzucone mają prawo przyjęcia do zakładu 
podrzutków. Otóż będą się mnożyć podrzucania i staniemy 
się podobni Chińczykom i Japończykom, gdzie każdego po- 
rankn zbiera duchowieństwo katolickie znaczną liozbę nie- 
mowląt i zajmuje się ich opieką i utrzymaniem. Czy u 
nas przyjdzie do tego, nie wiem, bo lubo w Sejmie było 
dość licznie reprezentowane duchowieństwo trojga obrząd- 
ków, to nikt się za niewinnemi dzieómi chociażby i naj- 
winniejszych rodziców nie ujął, i rzucono je czy w sku- 
tek oszczędności Wydziału kraj., czy z innych powodów na 
pastwę psów i kruków. A przecież ma Sejm i Wydział 
tysiące na utrzymanie szarytek, zakupno pofarbowanej wo- 
dy itp. specjałów. 

Jasło 29. marca. (Koresp. Dzien. Polsk.) D. 15. 
bm. odbyła się w Jaśle loterja fantowa na korzyść towa- 
rzystwa pedagogicznege i ubogiej uczącej się młodzieży tu- 
tejszych szkół. Rezultat tej loterji jest następujący: przy- 
chodu z rozsprzedanych losów, wstępu do sali i innych 
Źródeł było ogólem gld. 101:98, rozchodu 74:97; resztę 
pozostałą w kwocie 627:1 rozporządzono jak następuje : 
towarzystwu pedagogicznemu guld. 102, ubogim a pilnym 
uczniom jako jednorazowe wsparcie na odzież i książki 
rozdano za pośrednictwem dyrektorów szkół kwotę 154; 
a resztę 380 gld. użyto na zakupne 4 listów banku wło- 
ściańskiego, z których odsetki tworzyć mają na przyszłość 
stypendjum dla ubogich a pilnych uczniów szkół jasiel- 
skich. 

Za tak świetny i w Jaśle z żadnej zabawy i loterji 
jeszcze nie osiągnięty wynik należy się przedewszystkiem 
podzięka paniom Józefinie Merklowej i Celestynie Kotarskiej, 
które zgodną uznania gorliwością blisko 400 pięknych fan- 
tów w Jaśle i vkolicy zebrały, a glównie staroście Wilhel. 
Merklowi, który jako przewodniczący komitetu loteryjnego 
z największą gorliwością i pracą całą loterją się zajął, 
losy rozsprzedał i wszystko ku ogólnemu zadowoleniu u- 
rządził. 
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Tym czynem przysposobił sobie ten zacny mąż jeszcze 
więcej prawa do wdzięczności i miru, jakiego w naszem 
mieście, urzędując od lat 8, doznaje, a w imieniu uczącej 
się młodzi i imieniem publiczności za przyjemnie i z po- 
żytkiem spędzony wieczór w czasie loterji, należy mu się 
szczere pedziękowanie. 

Ks. Piotr Pękalski, dr. teologji, ostatni ka- 
nonik miechowski stróżów grebuPańskiego, b. prof. nadzw. 
uniwersytetu jagiellońskiege, b. proboszcz kościoła ś. Mi- 
kołaja, rządca kościoła 6. Barbary, członek akademji u- 
miejętności, członek krakowskich instytutów dobroczynnych, 
przeżywszy lat 83 umarł w Krakowie d. 30. marca. 


W Stanisławie, w pebliżu Nikołajewa , jak do- 
nosi Odesski Wiestnik, mieszka dotąd jeden z ostatnich 
przedstawicieli kosza zaporożskiego, Konstanty Wira, sta- 
rzec 100-ietni. Jest on jeszcze krzepki, zachował wybornie 
pamięć, opowiada z życiem o dawnych wypadkach i pisze 
nawet wiersze małoruskie. 
, W Poznaniu zabrała policja z księgarni p. E. Ca- 
liera 630 egzemplarzy wydanego nakładem tegoż księgarza 
dziełka p. t. „Wspomnienia ułana z r. 1863<, napisanego 
przez Zyg.-Luc. Sulimę. 

Feliks Lojko, słynny statysta i zbieracz histo- 
ryczny z czasów Poniatowskiego, może się przecież doczeka 
pomnika, bo właśnie około tej chwalebnej pracy krzątają 
się w Warszawie. i 

Dr E. Satkowski został profesorem na wydziale 
medycznym w Berlinie, a dr. A. Miaskowskiego powołano 
na profesora ekonomji narodowej do Bazylei. 


Hr. Henryk i Ryszard Clam-Martinic, 

z których pierwszy był niegdyś prezydentem rządu kraj. 
w Krakowie, a następnie w Czechach był jednym z naczel- 
ników stronnictwa federacyjnego, edziedziczyli po ciotce 
swojej znaczny majątek w Anglji, a mianowicie dobra i 2 
domy w Londynie, 
, Paryż, 17. marca. (Kor. Dz. Polsk.) Komisja po- 
średnicząca między krajem a wychodźtwem polskiem we 
Francji. Do pań: Księżnej Gedroje, hrabiny Rottermond, 
hrabiny Wielogłowskiej, pani Mikulskiej ! 
Panie! D. 26. lutego r. b. w kościele St. Philipe 

du Roule wystąpiwszy w roli kwestarek dla biednych cho- 
rych starców i kalek Polaków, spełniłyście Panie czyn 
niezaprzeczenie piękny. W szlachetnem przecież współ- 
czuciu Waszem, dla wierpienia biednych rodaków, zapo- 
mniałyście zacne panie, że droga i miejsce obrane do speł- 
nienia tej godnej imion Waszych, opiekuńczej i anielskiej 
misji, w obecnem szczególniej położeniu naszem, uwłacza» 
ją godności narodu polskiego, a więc i emigracji. Wysto- 
sowane przez Was Panie do cudzoziemców zaproszenie, 
aby wzięli udział w ofierze dla biednych Polaków, a na- 
szych współbraci, budzi w nas jednocześnie dwa przeci- 
wne sobie uczucia: zadowolenia i żalu. Jak naturalnem 
jest pierwsze ze względu na szlachetne Wasze pobudki, 
na cel piękny i szczytny; tak również naturalnem i spra- 
wiedliwem jest drugie, ze względn na niewłaściwy, upo- 
karzający, a więc nas niegodny sposób osiągnięcia tego 
celu. Ta sprzeczność właśnie, jaka zachodzi między denio- 
słością celn, a nietrafnością w wyborze środków dopięcia 
takowego, sprawiła smutne powszechnie wrażenie. Głes 
nasz więc, Panie, jest echem opinji publicznej, i dla tego 
tuszymy sobie, uprzejmie przez Was przyjętym będzie. 
Aby wykazać i usprawiedliwić przyczynę odezwania 

się naszego, winnismy zwrócić uwagę Waszą Panie, że pe- 
łen przyjaźni stosunek nasz Z narodem w pośród którego 
żyjemy, stacił wiele z swej mocy i warunków, jakie go 
dawniej czyniły dla obn narodów, dla Polski i Francji, 
wzajemnie drogim. Dość jast rzncić okiem na obeenć po- 
łożenie tataj nasze, Wam Panie prawdopodobnie nie zna- 
ne, aby przekonanie nasze, przekonania pnbliczne, widzieć 
zupełnie uzasadnionem. 
Wątpliwość w tym względzie, lub znana w tempera- 
mencie naszym skłonność ludzenia się nie mogą tu mieć 
miejsca. Pozbawienie szkoły polskiej na Batignolles sub- 
wencji, zredakowanie żołdu naszych weteranów do 
franków miesięcznie, cofaięcie przywileju bezpłatnego na 
przyszłość słuchania kursów w zakładach naukowych, A 
do niektórych zupełne wzbronienie wstępu, są to fakta, 
które zestawione z opinją prasy tutejszej, gdzie słowo Po- 
lak, stało się synonimem, co najmniej pogardy i żebra- 
ctwa, wymownie świadczą, że nasza rola tutaj, jest pelną 
upokorzenia, a takową zdaniem naszem, winniśmy sami 
sobie raczej, niż Francji przypisać. Czy wobec takiego u. 
sposobienia, godzi się nam samowiednie i dobrowolnie, po- 
łożenie nasze pogorazać? Nie — a to tem więcej nie, że 
zapoznawszy się z wewnętrznym nastrojem społeczeństwa 
polskiego za granicą, znacnodzimy W mim wszystkie nie- 
zbędne warunki, aby wystarczyć sami wiasnym potrzebom, 
zrzec się jałmużny obcych, postępowaniem naszem zyskać 
ich szacunek, słowem postawić się na stanowisku godnem 
imienia naszego, godnem historycznej naszej przeszłości. 
Jeżeli zacne Panie, żadne słowo pisma naszego nie 
ujdzie Waszej baczności, to pewni jesteśmy, żę Wasza go- 
towość, Wasze wrodzone poczucie do ofiar, do poświęcenia 
się dla niedoli i werpienia , Stanie w odpowiedniej har- 
monji z Waszą miłością dla kraju, Los naszych biednych 
chorych starców i kalek, nie od jałnużny cudzoziemców 
zależeć powinien, lecz od obowiązkowej ofiary ich ziom- 
ków. Tych biednych Polaków nie jest stosunkowo liczba 
tak wielka, aby ich los przez odpowiednie dary bogatych 
i możnych, do emigracji należących, przez szczupłe lecz 
liczne ofiary wszystkich, na życie zarabiających P olaków, 
zabezpieczonym być nie mógł. 
Wezwanin Waszemu, zacne Panie, ten tylko śmiałby 
edmówić, kto do żadnej ofiary, do spełnienia choćby naj- 
mniejszego obowiązku względem kraju i naszego społe- 
czeństwa zdolnym nie jest. Z ufnością w świętość celu, 
przystąpcie Panie do czynu, lecz drogą odpowiednią naszej 
godności, a imiona Wasze przez biednych błogestawione, 
przeż P olszę i jej emigrację z dumą i chlubą wspominane 
bądą. W imieniu Komisji, raczcie szanowne Panie przy- 
ja6 wyrazy Wysokiego szacunku, Przewodniczący na po- 
siedzeniu (podp.) Stanisław Bieńkowski. Cstonek komisji 
sekretarz (Podp.) podpułkownik Henryk Jędrzejewicą, 
Napoleona, III, gdy wstąpił na, widownię świąta, 
ogólnie nazywano „un imbecille“, jege syna „artylerzystę 
z Woolwich* (Napoleona IV) koledzy szkolni mają za słabo- 
witego i bojaźliwego idjotę. Koledzy szkolni, chociaż 
czasem instynkiowo tylko zwykle się nie mylą, trzebaby 
tylko wyrozumieóć, Co przez wyraz „idjota* rozumieją ? U 
Francuzów „imbecilleć j „idiot“ tylko stopniem się różnią, 
tak, że „idiot“ oznacza wyższy stopień słabej glowy. W 
starożytnej Grecji nazywano idjotą każdego obywatela, któ- 
ry samotnie tylko dla siebie żyjąc, nie brał udziału w spra- 
wach publicznych. Teraz zaś nazywają idjotami dotknię- 
tych defektem lub chorobą mózgową » albo też z urodze- 
nia, lub w skutek wpływów miejscowych, np. klimatu, wo- 
dy. Cokolwiekby było, zawsze nie Świetne widoki dla bo- 
napartyzmu & raczej zgubne stosownie do dawnego orze- 
czenia: „Quem Deus perdere valt, dementat.“ 
Składki na pomnik dla poety moskiewskiego, hr. 
Aleks. Puszkina, przyniosły dotąd 77,242 rubli, które w 
różnych bankach ulokowane zostały. 
Do Kijowa, jak donosi Kijewlanin, przybył nie- 
jaki major Osman Bey, zięć byłego wielkiego wezyra Ki- 
prisli Mechemed baszy, i zamierza mieć tam sześć odczy- 
tów publicznych w języku francuskim, których treść we- 
dług brzmienia tytułu będzie następująca: „Horrible drame 
en Turquie, ou mes malheurs“. (Okropny dramat w Tur- 
cji, czyli mojo nieszczęścia), Nie wiadomo, o ile ten no- 
wy sposób ciągnienia zysków z własnej niedoli okaże się 
praktyczniejszym od wielu innych środków wyzyskiwania 
publicznego współczucia, a przynajmniej publicznej cieka- 
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wości, która jest bezwątpienia jednem z naiobfts i 
najdostępniejszych źródeł dla p zecznej życi zpźkalacjh 
, Zautobiografji Johna Stuarta Milla, która obe- 
enie w tłumaczeniu niemieckiem wydaną zostala, wyjmu- 
jemy, że ojciec jego, który go sam uczył, zaczął z nim na- 
ukę, gdy ledwo 3 rok życia skończył, i to od języka gre- 
ckiego, tak, że niebawem już czytał bajki Ezcpa i Xeno- 
fonta Anabasis. W 8 roku po przeczytaniu prozaików gre- 
ckich i obznajomieniu się z poezjami Homera, zaczął się 
uczyć po łacinie a w 12 roku już zgłębiał loikę Hobbesa, 
w 13 r. zaś przerabiał z nim ojciee kompletny kurs eko- 
nomji narodowej na podstawie dzieła Ricardego. W tym 
roku jał się także pierwszej swojej próby pisarskiej , tj 
„historji rzymskich zasad rządzenia.“ Ta tak wczesna i 
daleko posunięta nauka jest świetnem powtórzeniem dawne- 
go pedagogicznego doświadczenia, że przy jenjalnych zdol- 
nościach nie tylko może, ale powinna być zastosowaną 
gdyż jej niezastosowanie jest nietylko marnowaniem czasu, 
ale i siły naukowej w iak wczesnym wieku, albowiem mo- 
żna więcej i daleko lepiej nauczyć. 

Benjamin Disraeli, teraźniejszy naczelnik TZĄ- 
du angielskiego, urodził się 21. grudnia 1805 z ojca Iza- 
aka żydem i dopiero w wieku chłopięcym wraz z ojcem 
dostał się na łono anglikańskiego kościoła. Liczne jego 
Gzieła dowodzą, że w gruncie duszy zawsze został żyd, 
Najwybitniej to występuje w „Coningsby er the new ge- 
neration* (1844) i w „Tancred or the new ernsadeś (1847) 
W tych romansach kładzie autor, jak wiadomo, swoje wła. 
sne wyznanie wiary co do judaizmu w usta głównie dzia- 
łającej osoby bankiera Sidonia (Rotszyld), który wycho- 
dząc po za proroctwo Mojżesza (V. 15, 6) przepowieda 
żydom panowanie nad światem.“ Pierwsi Jezuici byli ży- 
dami, ówczesna (1844) dyplomacja moskiewska była uor- 
ganizowaną i kierowaną przez żydów, wówczas przygoto- 
wująca się rewolucja niemiecka wyrabiała się pod nuspi- 
cjami żydów, którzy zajmowali prawie wszystkie katedry 
na wszechnicach niemieckich. 

„W Petersburgu poznał Sidonia w hr. Kaukrin syna 
litewskiego Żyda, w Madrydzie w Mendizabalu syna ara- 
gońskiego żyda. W Paryżu prezes ministrów marszałek 
Souli i marszałek Massena (pierwotnie Manasseh) objawili 
się Sidoniemu również jako synowie Izraela (teraz mógł- 
by doliczyć trójką: Fould, Cremieux, Gambetta). Dalej 
wykłada Sydonia, jak żydzi we wszystkich sztukach i 
naukach pierwszorzędne miejsca zajmują, po wszystkich 
scenach pod zmienionem nazwiskiem jako znakomici akto- 
rowie występują, jak ich melodje po wszystkich częściach 
świata wyśpiewane bywają (Meyerbeer, Mendelssohn, Ros- 
sini, Pasta, Grisi itd.), krótko mówiąc Disraeli upatruje 
w Żydach naród przyszłości i zbawców ladzkeści, mesja- 
BZA między narodami, przypisując im najprzenikliwszy 
rezkładający rozum, niezachwianą wytrwałość i powną 
intelektualną czujność, przewodniczącą im nawet wśród cie- 
mności labiryntu lnb chaosu“. Na podobne zapatrywanie 
nie starczy ani przyjaciela, ani nawet podziwiarza żydo- 
stwa, trzeba keniecznie wygórowaną próżnością nadętego 
żyda, a pisał Disraeli wyż rzeczone romanse, będąc już 
40-letnim mężem. Kończymy, przytaczając ocenienie, ja- 
kie John Stuart Mill wydał jeszcze w r. 1863 o Diśrae. 
lim: „Jest cn jednym z najgwaltowniejszych i najwrażliwszych 
mowców parlamentarnych, ale wymowność jego to tylko 
sztuczne ognie, siejące iskrami, lecz nie dające ciepła 
Na męża stanu brak mu praktycznych wiademości i o- 
łość obejmującego wejrzenia a pisma jego pretensjonalnym 
stylem oszpecone, mimo ujmujących szczególów są w isto- 
cie tylko pracą dyletanckąć. 


wydzial Towarzystwa b 
cy słuchaczów r ta eai E iS 
damia wszystkich panów, którzy podczas pobytu swego na 
akademji jakiekclwiek z Towarzystwa zaciągnęli długi, a 
dotychczas takowych nie zwrócili, ani w celu porozumie- 
nia się wzajemnego do Wydziału się nie zgłosili, że na 
mocy uchwały swojej z dnia 30. marca b. r. postanowit 
tychże, gdyby dłużnych kwot swoich do 15. kwietnia b. r 
s zwrócili, imiennie wraz z wymienieniem miejsca po- 
U w Inseratach dzienni kraj 
wych u SWÓJ ników krajowych do spłaty tako- 
„Wydział czuje się spowodowanym powyższem ogło- 
szeniem po raz ostatni przypomnąć byłym członkiem To- 
warzystwa ciążące na nich obowiązki, gdyż za następstwo 
z wykonania pomienionej uchwały wyniknąć mogąca, nie 
bierze na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
Gd Wydzialu kalicyjskiega Towarzy. 
siwa mUuUZzyCZNne—G otrzymaliśmy następujące pismo : 
` /W ustępie kroniki teatralnej z 29. marca 1874, do- 
tyczącym koncertu, urządzonego przez stowarzyszenie or- 
kiestry teatralnej, umieszczono zupełnie mylnę wiadomość 
jakoby towarzystwo muzyczne, kierując się faiszy w3 = 
bioją, pestanowiło jnż po decyzji wydziału Stowarzyszenia 
orkiestrowego względem wykonania „Dziadów“ śp. Moniu- 
szki, wykonać „Pory roku“ (Jahreszeiten) Haydena, i że 
tym sposobem utrudnia Stowarzyszeniu orkiastrówemu 
przygotowanie mamierzonego przezeń koncertu. 
oWarzysiwo muzyczne znając swe zadanie, nie my- 
ślało nigdy i nie myśli stać na przeszkodzie żadnemu 
przedsiębicrstwu, „które przy osiągnięciu materjalnej ko- 
tzyści, popiera równocześnie cele Towarzystwa musy sem e- 
go, skierowane ku rozszerzeniu zamilewania do muzyki i 
jej znawstwa. Postanowienie przeto wykonania „Pór ro- 
ku“ Haydena, nie może mieć i nie ma śadnej tendencji 
nieprzychylnej zamiarom Stowarzyszenia  erkiestrowego. 
o powzięcia myśli urządzonia przez Towarzystwo muzy- 
czne koncertu nadliczbowego, nie przyczyniła się ani fat- 
szywa ambicja, a tem mniej niechęć wobec Stowarzynze- 
nia orkiestrowego, dowodem tego okoliczność , stwierdzona 
protokołami posiedzeń Towarzystwa, że walne zgromadze- 
nie członków Towarzystwa poleciło wydziałowi swemu u- 
rządzenie nadzwyczajnego koncertu jeszcze na posiedzeniu 
odbytem w miesiącu atycznin 1874 i że sknikiem tego 
wydział na posiedzeniu z d. 10. stycznia uchwaliż wyko- 
nać „Pory roku“ Haydena w połowie kwietnia — porze 
najpóźniejszej dla koncertów tego rodzaju. Wydział To- 
warzystwa przy powzięciu tej nohwały nie miał windo- 
mości o zamiarze Stowarzyszenia orkiestry dania koncer- 
tu, nie mógł tedy mieć nawet na myśli wejść w szkodli- 
wą dia Stowarzyszenia konkurencję, przeciwnie wydział 
Towarzystwa pozostawił członkom biorącym czynny udział 
w wykonaniu „Pór roku“ zupełną wolność współdziałania 
w wykcnaniu „Dziadów“, co więcej, wyraźnie wystosował 
do wszystkich zaproszenie do brania udziałn w koncercie 
Stowarzyszenia orkiestrowego, zrzekając się w wypadkach 
przypadkowej kolizji prób, z uszczerbkiem własnego inte- 
resu, udziału osób, zajętych na rzecz orkiestry teatralnej. 
Do podobnego postępowania spowodowały wydział tylko 
dobre chęci jego dla Stowarzyszenia orkiesirowego, nie zaś 
obowiązek odwzajemnienia, do którego wydział, jako or- 
gan Towarzystwa wcale się poczuwać nie może, ponieważ 
członkowie orkiestry teatralnej z małym wyjątkiem, za 
każdy udział w koncertach Towarzystwa umówione hono- 
rarium pobierają. Wydział Towarzystwa muzycznego. 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 1. kwietnia.) 
Kronika teatralna. Dziś 1. kwietnia w teatrze 
hr. Skarbka „Dziady“ Moniuszki na dochód Towarzystwa 
członków orkiestry teatralnej. Partje solowe odśpiewają 
pp. Köhler. i Dowiakowska. W chórach, które w tym u- - 
tworze ek odgrywają rolę, biorą udział naj- 
pierwsi dyletanci naszego grodu. Nie potrzebujem, 
caó publiczności do licznego twa, i Z jad 


- publiezne podziękowanie p. Aleks. Jasińskiomu, 


* W Wielki piątek w kościele OQ. Dominikanów, o 
godz. 5. po południu wykonane zostanie pod dyrekcją p- 
Frodla słynne Stabat Mater Pergolesego na dwa głosy 
Żeńskie z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej. F 
sOpranu odśpiewa pani Marja Gr., altu panna T H 
Brzechffa, akompaniament wykonają członkowie orkie 
teat: j i amatorowie. 

„go! Wielki piątek wykona kawi s 
pod dyrekcją p. Mikulego w kościele $. Miko a 3 
utworów po większej części starych włoskich kM Ma 
Między innemi także przecudne „Dum cruciux 
fum“ a s 

m i numeru Związku: Poręka apoak wit 
Warzyszeniach zarobkowych (dok.). Kilka wy aN aaan 
tach publicznych (d. e.). Ruch stowarzysz 
dencje. wia 

* W papierach pozonstażyć 
ziono fekon kdo dotąd dramatu p. 
Julja.« 

* Komitet urządzający szereg 0 
Warrystwa bratniej pomocy słnchaczów 1 
skiego, czuje się obowiązanym wyrazi 


Dumasie (ojcu) znale- 
t. „Romeo 1 


dczytów na rze6z To- 
uniwersytetu lwow- 
6 najsordeczniejsze 
prezydenio- 
wej, n8- 


a ieni i ratuszo 
wi miasta, za bezinteresowne odstąpienie sali r beslo. 


; i Bilińskiemu, 
topni . prelegentom: dr. Leonowi Bi : 
Eo Bodakkowi, dr. Wład. u spij > pk a 
decki , dr. Zyg. Węclewskiemu i dr. r. u, 
| „apa ca swój poświęcając pa? prar yy an 
i jększenia funduszów Towarzystwa. A 
30 aaa W kasiu komitetu: Wł. Zielonka przewodni 


goy. 4. Czerwiński sekretarz. 
Uwagi o budowach kolei w Galicji. 


Budowa kolei jest dla kraju naszego każe. z" 
pospolitej doniosłości, zwłaszcza wobec tego, a 
wszechne uznanie potrzeby uzupełnienia Sieci lejo, 
Wej wkrótce spowoduje budowę kilku jeszcze i I: 
Zwrącaliśmy często uwagę czytelników na sprawy w 

ejowe—w tem przekenanin, że właśnie "Aria A 
Dieranie tych spraw nastręczy sposobność wy rawa 
błędów i nadużyć, zbyt często na tem polu Popat ps 
Dych, a wpływających zgubnie na rozwój do z yt 
krajowego. Ponieważ zaś budowa kolei prowadzo > 
jest albo przez towarzystwa akcyjne powa i sp 
Fancji skarbu publicznego i pod kontrolą rzą St aż 
jące, albo też bezpośrednio przez rząd zZ i = w 
Rństwowych , rzeto sprawy te powinne u He e 
cisłej krytyce, jak wszystko, co się odnosi o soEpP: 
Fządzania groszem publicznym, za którego EFENA 
nie ostatecznie odpokutować muszą zawsze 
odatkujących. K 
P Konnt budowy kolei według wykazów, edo BE 
Cznych wynoszą na milę austrjacką 0? z Moskwie 
tora miljona, we Francji około 1,305) 000 tysięcy gul- 
eszło miljon, w Austrji blisko 9 delete, © W 
koów. Rozumie się, że są to cyfry ERN mila 
tug stosunków miejscowych moż „deras gdy taką 
kolei w Alpach kilka miljonów, Pi wać za pół mi- 
przestrzeń na równinie można nS stosunki, tudzież 
p eggan, Uwagi ai i płacę robotników, 
Wartość gruntu, cen pa owi ie, które przeci- 
przekonamy się, że ko ją do dyspozycji tani ma- 
hae — Ji są zbudowane najdrożej W 
terjał i tanich robotnik e nie kosztują przeciętnie 


Ege Ajaa eh, Szwajcari i w Badeńskiem, 
ĘCeJ, 


, AW 1 * n 
s lei belgijskich i saskich, a dro 
E iaeo aei Rica ikai te są stosunkowo nie- 
sze O 


e. tki d te- 
SPE adna kosztów zależy przedewBzys są = 


j jest na jeden tor, 

NFL e By budowie kolei dwutorowych Ta 
z -upl Lee przypada z ogólnej samy aol 
na szyny, progi, zwrótnice itp. 2 z NE 
na roboty ziemne i mosty, eT- * 14cj 
na park . . ` . jA 
na iEn gruntów . : . sA UY 

ki . . ę z > . . t k 
e i przy kolejach niemieckich jednotoro 


i most 
wych najważniejszą pozycją są roboty ziemne, A 


40 
itp., które wynoszą z ogólnych kosztów A . aoo 
szyny, progi, zwrotnice itp. kosztują tylko  - 120) 
Eire zma 0 200 10 
= ki as = „yo żadni RT. 
udynki - 


te przeciętne ule oczywiście znacznej 
Re np. buduje stądkclaj c okolicach gó- 
rzystych tak, że roboty ziemne, wiadukty, tunele itp. 
są bardzo kosztowne. Możemy jednak przyjąć ten 
rozkład, jako najwięcej zbliżony do stosunków austrja- 
p" ecia część kosztów budowy Pizypsda zatem: na 
zakupno 82y® i progai przyrządów mechanicznych, 
lokomotyw i wagonów. z wyjątkiem 


. do wszystko, 
rogów, sprowadza Galicja z zagranicy, a oprócz tego 
Ab kosz mostów. Mo- 


towne pł p okarych 

z jąć jako pewnik, że dla zagrani 
a y eo Prd, przynajmniej trzecia część kapitałów, 
t bh na budowę galicyjskich kolei. Kraje koro- 
wy Wi rakið znajdują się pod tym względem w po- 
ny węg! ołożeniu jak Galicja. Ogromne więc korzy. 
dobnem jące dia fabryk wiedeńskich, czeskich i 
ści Fr Yi skutek budowy kolei we wschodnich 

sk Er h monarchji, są aż nazbyt widoczne, 
Dodi wszy jeszcze koszta ogólnego zarządu, tra- 
a a “7 chnicznego kierownictwa itp, alek ko- 
Sanader adaini , pozostaje około 45 h un r Tas 
dowy, które koniecznie muszą być wy 6 ju 
na roboty ziemne, mosty, progi 1 budynki. Ea 

Z nominalnego kapitału, przeznaczonego 


DZIENNIK POLSKI 


wę pewnej linji, "pochłaniają koszta zebrania fundu- 
kaf- (CJA af rigikostod 209/,, — 300, częścią 
na opłatę prowizyj bankowych, częścią na stratę na 
kursie emisyjnym. : 

Korzyści zatem dla kraju naszego podczas prowa- 
dzenia budowy kolei wynikające, są bardzo małe, w 
skutek nieszczęsnego położenia naszego pod względem 

mysłowym i finansowym. 
dg ay np., że R budowę 20 mil kolei gą. 
licyjskiej zagwarantował skarb państwa procenta od 
kapitału nominalnej wysokości 18 miljonów. Zdawać 
się może na pierwszy rzut oka, że kraj nasz wzboga- 
ci się o 18 miljonów. W rzeczywistości inaczej zu- 

łnie się to przedstawia. ; r 
> Strącdwsty z nominalnego kapitału 18 miljonów 
250/, ma koszta zebrania funduszów czyli 1l miljon., 
zostaje jako rzeczywisty fundusz budowy 1: 500.000, 
z tego przypada na zakupno szyn, mechanicznych u. 
rządzeń, żeiuznych konstrukcyj i parku około 330 ja 
4.500.000; na koszta trasowania, ogólnego zarządu, 
technicznego kierownictwa, itp. okeło 10%, 1.350.000; 
na ekspropriację 10%, 1.850.000; zostaje na roboty 
ziemne, mosty, budynki, pregi około 7.200.000; tak, Pe 
z nominalnego kapitału 18 miljonów, nie wiele więcej 
nad 7 miljonów użyte być może w kraju, i przezna. 
ozone jest częścią na zakupno materjałów budowla. 
nych, częścią na opłacenie przedsiębiorców i robo- 
ST: jmniej t zupła reszta fund 
by przynajmniej ta sze B unduszu 
Ea A wprost dò rąk tutejszych przed. 
siebiorców, a następnie do rąk krajowych producen- 
tów i robotników ! Wobec ogólnego zastoju ruchu 
rzemysłowego byłoby to zawsze dobrodziejstwem, o. 
È wiłyby się przynajmniej niektóre produkcje. jak wy. 
rób cegły, kamieni ciosowych, cementu, ip. bu. 
dal SI otwarłaby się sposobność rż | ku udowi 
= u wiejskiemu, który pod odpewiedniem kiero- 
-eia m nie ustepuje zaiste robotnikom niemieckim 
e, xe Bośni pod względem pracowitości i wytrwa- 
ł JR ani toż co się tyczy zręczności i pojętności, 
= ób budowania dla kraju tyle pożądany, 
TE npa j tniejszym dla funduszu budo» 
p pravio i log az runderów* To- 
ie odpowiadał zamiarom „gru 

ko PK h. Zaprowadzono więc tak zwane 
warzystw kolejowych. Zapro którym oddawano całą 
„jeneralne ls 3 bł A da oi e a 
budowę za ryosailowem "TaS łynne przedsiębiorstwo 

iebioratw tego rodzaju jest sżynne I fe Ostbahnu a 
w. ingów, które spowodowało T eE Ee > 
W Galicji znaleźli Waringowie najlącząć y p s 
i kiorśtwib Weis & Schwarz, które za: "ett à 
dowało kolej 6 ELI RE TYS tro Bra zm 

j tylko budować. = à 
dowgje ayie C at inio i roppan ace negr memi 
Eósobathi osiągnęło tak znakomite zys = © Akk ę 
linji tarnopolskiej i łapkowskiej dobijały e ray. a- 
had ozdobne mitrą książęcą 1 = sr Mak 4 bi 
pa tylko ks. Sapieże udało się wyjść o ODA ręką; 
przedsiębiorstwo hr. Miera, bez umiejętnego wię 
ctwa administracyjnego znalazło się w nader tru nyc 
okolicznościach w skutek wojny francuskiej i wynika- 
jącego ztąd braku kredytu, a gdy konceejonarjusze 
korzystając z całej surowości kontraktu powstrzymali 
wypłaty, przedsiębiorstwo musiało runąć. Koncesjona- 
s zabrali kaucję, ale zdobycz ta i wszystkie inne 
zyski z kontraktu boje utonęły w bezdennej otchła- 
ni łupkowskiego tunelu, r "a 

Upadek przedsiębiorstwa hr. Miera i niesłychany 
w skutek tej katastrofy nieład pod względem ipihni 
cznym i administracyjnym w całej budowie, tudzież 
liczne nadużycia przy takim przewrocie prawie nieu- 
chronna — to wszystko an Leh przedsiębior- 
stwa polskie i polskich techników. Dniestrzańską ko- 
lej budowali wspomnieni założyciele, a budowę kolei 
stryjskiej otrzymało także przedsiębiorstwo obce, 
„Banca di Costruzioni di Milano“ — godny współza- 
wodnik wiedeńskich „Baubanków'. Bez technicznego 
kierownictwa, bez uorganizowanej administracji, bez 
znajomości stosunków, a co najważniejsza bez pienię- 
dzy i bez kredytu „Banca“ jest istną parodją jene- 
ralnego przedsiębiorstwa, a jedyną jej zasługą jest 
to, że wykazała jak na dłoni: niedorzeczność prowa- 
dzenia budowy kolei za pośrednictwem przedsiębiorstw 
jeneralnych, zwłaszcza, jeżeli idzie nie o zyski grün- 
derów alo o oszczędzenie funduszu budowy. Kolej Le- 
chowską podzielił więc rząd na losy, rozdał budowę 
częściowym rzedsiębiorcom, lecz zaledwie trzy losy 
dostały się firmom krajowym. | j 

To systematyczne usuwanie żywiołów krajowych 

działu w przedsiębiorstwach, doprowadziło do te- 
SĘ Pa reszta funduszu budowy, która koniecznie 
cja R wydaną być musi, wpły wa najpierw de kie: 
W TAJ dsiębiorców cudzoziemców, którzy znów — 
szeni pe: lko lepiej od nas obowiązki solidarności 

oi F raczej lepiej rozumiejąc solid arność 
ek starają się oddawać w ręce współziom- 
Arsa 1 wszystkie choć trochę korzystniejsze dro- 
kogema biorstwa, dostawy, nadzór i t.p., a nawet 
bne przedsię™io-s sh strón obcych robotmików 
JE RÓJ W nędzy naszych Mazurów i Hucułów, 
s MATES S Abki jako ratunku od śmierci 
are 
4 od sc deszczu miljonów, wrzekomo 
więc i ; 
prsemnacaonyoh 0a podniesienie dobrobytu Galicji, do- 
staje się na pożytek kraju an e na tej zapła- 
nosi zapłata ciężkiej pracy © ym kerata i płatni- 
ty ileż przepada u niesumiennych do 


ż budowa omā- 
ków. Póżną jesienią, gdy się ukończy dzą, thorobę i 


dy robotników naszych zmniejszone nę 
trudem, wracają do oni swoich p10820, "adne 4] 
a jeżelikto tyle zaoszczędził o chłodzie i głodzie , 


jest 
Wy 


lu 
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mu aż do wiosny nie braknie suchego kawałka chleba, 
o tym mówią towarzysze niedoli, że się przecież „do- 
robił czegoś“ przy kolei. 


Wyciąg z dz. urz. aa. Kapot., z dnia 31. marca. 
Edykta. Krakowski sąd kraj. ustanowił dla Aleks. Skreyńskiego 
w sprawie spadkowej po Józefie Paliszewskiej — kuratorem p. Po- 
gonowskiego Jana, Rotarjnsza w Rzeszowie. Sąd obwod. w Tar- 
nowie nstanowił do zawiadywania majątkiem Andrzeja Jakubo- 
wskiego — jego żonę „Joannę. Licytacje. W sąd. pow. w De- 
bicy 28. maja realność 1. 86 tamże. W sąd. pow. w Samborze 2%, 
kwiet. realność |. 14 w Brzegach. W sąd. pow. w Kutach 15, ky, 
realność 1. 426 i 488 w Starych Kutach. W pow. dyrekcji skarha 
w Stanisławowie 28. kw. celem obsadzenia burtownej sprzedaż 
tytoniu w Rohatynie. W starostwie sandeckim 99, kwietnia celem 
zabezpieczenia bndowy nowych tam na Dunajcu. W starostwie 
kołomyjskiem 20. kwiet. celem zabezpieczenia dostawy konserwy 
na gościńce rządowe. Obwieszczenie. Z d. 1. kwietnig rog- 
poczyna swą czynność urząd pocztowy w Tarnawie niżna; pew 
Turka. Konkursa. Posady poborców, kontrolorów i adjunktów 
w obrębie gal. kraj. dyrekcji skarbu, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ze sprawozdania wied. zakradu kred 
wyjmnjemy, że straty tegoż wynosiły 2,900.000 zł, a « dolicze- 
umiem 80.000 zł. w  Pesxcie straconych, okrągło 5,000.000 zł., 
z których na zakład centralny wypada blisko 21/, miliona, a na 
filję Pragską, Tryesteńską , Berneńska, Opawską i Lwowską ra- 
zem blisko 700.000 zł. Ciekawą jest. że na filję Lwowską przy- 
pada najniższa strata, bo tylko 38.264 sł. j 

Towarzystwo zaliczkowe w Rzeszowie wyka- 
zuje w zamknięciu rachnnków aa rok 1873 prawdziwie świetne 
reznitaty, Obrót kasowy wynosił 551.554 zł. Członków przybyło 
167 — ogólna ich liczba wynosi 356, z wpłaconymi udziała- 
mi 20.865 zł. 90 ct. Fundusz rezerwowy z 31. grudnia II21 zł 
4 ct. Pożyczek udzieliło Towarzystwo w kwocie 211.505 zł. 45 et. 
— z tego na weksle 199.916 zł. 96 ct., na zastawy 2.960 zł., na 
rachunek bieżący 8.628 zł. 49 ct. Bardzo ważną i o zaufaniu pu- 
bliczności do Towarzystwa pięknie świadczącą jest rubryka: 
wkładki na rachunek bieżący 87.895 zł. 39 Ct, z czego zwrócono 
do 81. grudnia 1873 — 58.574 zł. 22 ct., zostało 36.821 zł. 17 et. 
Przy tak znacznem ze strony tamtejszej publiczności nmieszcza- 
nin kapitałów — nie wielką jest potrzeba zaciągania pożyczek w 
innych instytncjach, wynoszą też one tylko 7.447 zł. 76 et. Ad- 
ministracja kosztnje bardzo mało — bo tylko 653 zł. 18 ct. — u- 
Tzędnikami Towarzystwa są jak wiemy urzędnicy innych zarazem 
instytueyj, zaduwalniają się więc remunerae 4 niewielką przy roz- 
dziale zysków. Dywidendę za rok 1873 wypłaciło Towarzystwo w 
wysokości 120%, od nprawnionych udziałów. 

Wiedeń, 30. marca. (Kor. Dz. Polsk.) Wiecie z telegra- 
mów giełdowych, iż nkrach* robi tu coraz większe postępy. Akcje 
kredytowe notują po 202, anglosy po 129. Prrypisują to kontr- 
minie zagranicznej, jak gdyby kontrmina zdolną była stworzyć 
istotne warunki dewalnacji papieru. A warnnki takie istnieją. Ak- 
cje kredytowe dały w tym roku 9 zł. dywidendy i superdywiden- 
dy, nominalna ich wartość jest 160 sł. Listy zastawne galicyjskie 
jeden 5, a drugi 4°% dające razem także 9 zł, notowane są po 
S4 i 74 zł, razem 158 m, a więc, akcje kredytowe w najlepszym 
razie warte są tylko tyle, można bowiem policzyć na ich korzyść 
większy popyt za niemi, podczas gdy na ich niekorzyść przema- 
wia mniejsza ich pewność w porównaniu z listami zastawnemi. 
Szanse na przyszłość także są niewielkie. Banki robiły nieraz ko- 
losalne interesa, póki trwał szwindel z nowemi griinderstwami. 
Wówczas podejmując się finansowania jakiego nowego papieru 
po cenie niłej pari, a podpędsając w górę jego kurs i sprzedając 
go z zyskiem 25—30*, wyżej pari, można było płacić ogromne 
superdywidendy swoim akcjonarjuszom. Ale szwindeł ten jest za- 
bity, banki skazane są na prawowity i uczciwy a 
bek, a oprócz tego, poniosły one na kursie efektów i na koncie 
debitorów straty większe, niż przyznają w bilansach. Dla tego też, 
jeżeli nie uda się jaka nowa blaga, kursa akcyj bankowych po- 
winne spaść jeszcze znacznie niżej, niż dzisiaj, a kontrmina ko- 
rzystać tylko może z tego stanu rzeczy, nigdy zaś nie byłaby go 
wywułać zdołała. 

w Taganrogu i w tamtych stronach pieniądz zuacznie 
podrożał. Bank handlowy azowsko-doński pobiera od 8, lutego st. 
st. 12—139/, przy eskoncie weksli. Filja banku 
stowskiego zawiesiła zupełnie operację sku 
wzajemnego kredytn dyskontuje weksie po 81 
Państwa po 70/,. 

Kolej petersbursko - warszawska najęła u kolei 
rybińsko-bołogowskiej 800 wagonów towarowych, do dnia 27. kw. 
z opłatą po rs. 1 kop. 50 na dobę. 

Wiedeń , 30. marca. Prz 
łów galicyjskich 765, 


ytowego 


skromny zaro- 


handlowego ro- 
pową. Towarzystwo 


lato a oddział Banku 


ypedzono na targ dzisiejszy wo- 
węgierskich 1640, niemieckich 187 


o" p , razem 
2 - Targ z rana był żływszy jak przeszłego tygodnia; płacono 
lichsze woły galicyjski zł. 3050—31, dohre 32--39-25 zł, jedna 


Partja bnkowińskich 32-50. Później sziy taniej o 
rze. Rozsprzedano Wszystko. Węgierskie 29-50—3. 
szły tydzień z powodu świąt odbędzie się targ 


50 et. na cetna- 
8:50 zł. Na przy- 
we wtorek. 

J. Krzysztof owicz. 

| Gdańsk, d. 98, marca. (Sprawozdanie tygodniowe.) Przez 
większą część tygodnia mieliśmy piękną wiosennś pogoda tylko 
wczoraj powietrze było mrośniejsze, a dziś pada deszcz z e. 


z ániegiem, 
Wiatr zachodni. Żeginga rzeczna od 2 


5. marca oficjalnie otwarta. 
tranzakcjom zbożowym zbywało na 
kna pogoda, zadowalający stan ozimin 
a z Ameryki, tak już przybyłe, jakoteż 
, hamują wszelką chęć do kupna i wpły- 


dzienne obniżenie cen. W Anglii pomimo 


starczające aż do nowego 
ych partyj pszenicy, pomimo wszel« 
była niemożekną, również w Liwerpoolu i Leeth. 
A gwałtowne fluktuacje cen mąki ne placu paryskim, 
oddziaływają ugubnie na wszystkie place prowincjonalne i parali- 
żują wszelką chęć do kupna. Pomimo niewielkich doworów, ceny 
przetoó-w pierwszych dniach na wszystkich piacach miały słabugoą 
tendencję i dopiero przy końcu tygodnia niejakieś polepszenie za- 


kich ustępstw 
We Franeji 


LWsrystkim cierpiącym zapownia udrowie i 
mMevalescičre 
Londy 


x 

Żadna choroba nie oprze się delikatnej Revralosci 
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony! aa 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu 


Certyfikat Nr. 68.471. 


Panie, mogę Ć 


chorób, 


Certyfikat Nr. 74.605. 
Nie wiem jak Panu podziękować za zbawi 
kaszeł i dijarję, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, 


5 sj, pęcher 
nakoniee dig a róid, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 


awienny skutek twojej „Revel 
zupełnie zdrów EEEa 


uważano. W Belgji, Holandji i półudniowych Niemcsech pokup 
mały przy spadających cenach. Podług ostatniego telegramu x 
Nowego Jorku, ceny tamże utrzymały się bez zmiany. Pod wpły- 
wem niepomyślnych wiadomości sagranicsnych pokup na placu 
naszym był bardzo słaby i ceny wszystkich gatunków pszenicy 
od zeszłej soboty spadły o 2:/4 do 8 tal. na 2000 ft. Jakkolwiek 
dowozy były słabe, to przecież sprzedał trudna i często prawie 
niemożebna, gdyż kupujący na to liczą, Że za przybyciem ładun= 
ków wodą ceny jeszcze więcej spadną. Żyto utrzymało się przez 
większą część tygodnia bez zmiany, a ciężkie gatunki wczoraj nie« 
ec drożej płacono. Jęczmień mniej żądany, Groch nieco arołszy, 

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 565 ton, żyta 200 
ten. Płacono za 2000 ft. czyli ton pszenicę białą wagi hoiend. 
126—130 ft. po 85—88 talarów, pszenicę wysoko pstrą wagi b 
126—133 ft. po 84—87 talarów, pszeaicę jasno-pstrą wagi hol 
123—129 ft. po 32—84 tal., pszenicę pstrą w. hol. 116—125 ft. 
po 72—82 tal., pszenicę czerwoną w. h. 118—132 ft. 76—82 tal 
Żyto wagi hol. 120—125 ft. po 61—64 tal. Jęczmień wagi hol. 
107—110 fnt. po 62—66 tal. Groch 52-50—54 tal. Rzepik 82 tal. 

Aleksomder Makowski ś Sp. 


Ostatnie wiadomości. 


Na wtorkowem posiedzeniu wiedeńskiej izby de- 
putowanych — wniósł poseł Cienciała interpelację do 
ministra oświaty, dla czego w rocznem sprawosdaniu 
ministerstwa ze stanu szkół i oświaty dotknięto w 
bardzo bolesny sposób usiłowania naredowe w kierun- 
ku rozweju narodowej oświaty przeciw germanizasyj- 
nym dążeniom. . 

Rozprawa budżetowa w Izbie deputowanych mis- 
cznie już postąpiła naprzód. Przy budżecie minister- 
stwa rolnictwa przyszło do silnego starcia między mi- 
nistrem Chlumeckim a posłem Schofflem, który ostre- 
mi osobistemi wycieczkami przeciw wyższym urzędni- 
kom ministerstwa wywołał gwałtowną odpowiedź ze 
strony p. Chlumeckiego. 

Z Wiednia donoszą do Pester Corresp., że na po- 
siedzeniu ministerstwa wspólnego z dnia 30. bm. ułe- 
żono już budżet wspólny, który na rok 1875 nie ma 
przewyższać kwoty na rok bieżący przyjętej. Ostate- 
czne uchwalenie budżetu miało już nastąpić 31. pod 
prezydencją cesarza. ) ; 

Odpowiedź cesarza na list papieża ma się ze 
znajdować w ręku p. Andrassy'ego, który jako mi- 
ster domu cesarskiego ma załatwić strone formainą 
tej sprawy. Zapewne więc wkrótce odejdzie i dowiemy 
się 0 treści tego arcyważnego dokumentu. 

Zwracamy uwagę na dzisiejszą naszą korespon- 
dencję z Wiednia, która kreśli sytuację stworzoną re- 
zultatem głosowania w Radzie państwą w kwestji bu- 
dowy gmachu techniki lwowskiej. 


ZR ZZA 
Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 1. kwietnia. Pester Corresp. do- 
nosi z Wiednia: Rada ministrów pod prezyden- 
cją cesarza ustanowiła ostatecznie wspólny bu- 
dżet. Z wyjątkiem pozycyj na zaopatrzenie in na: 
tura i wiktu dla szeregowców w armji, wszy- 
stkie inne pozycje są zupełnie takie same, jak 
w zeszłorocznym budżecie. 

Kolonja 31. marca. 
lońskiego Melchersa uwięziono. 


Ateny 31. marca. Deligiorgis odmówił 
utworzenia gabinetu z powodu, iż nie ma za 8o- 
bą większości parlamentu — w skutek czego 
złożenie gabinetu powierzono ponownie Bulga- 
risowi. 

Wiedeń, d. 1. kwietnia, 10 godz. 35 mint. 
Akcje kredytowe 200-— y 12675; Unionbank 120560; 
Verainsbank 241—; Kalei połud. 144—3 


Arcybiskupa ko- 


los 
198-— Karola Ladwika 
Barka franc.-anstr. 36—; Baubank 91:—: Losy 1860 ——; 


| TFamyzy——: Napoleondor ——, Usp.: mdłe. 


Telegratowane kursa wiedensiie. 

Wied. d. 31. marca 2 godm. 10 min, 

Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 16 at. t 
w siebrza 7370. Losy pożyczki = 1860 r. 103-— Akcje baaku 
wiedeńskiego 963—; Akcje banka kredytowego 207—; Londyn 
112:—: Srebro 105:50; Napoleondor 8-95. 

Akcje barku franko-austr. 37*—; węgierskie akcje kredytowe 
150 —; akcje banku angl-austr. 12950. Banku Zwiąsk, 122— 
kolei Ksrola- Ludwika 24675; Kolei północnej 206-50; kolei 
poładn. 145-50. kolei alföldukiej 140—; kolei Elibiety 198— 
kolei lwowsko - czerziow. 146—; kolei wsg. półn.-wschod. 108 —; 
Yereinsbank 1925; kolei Rudolfa ——; kolei węg. wschodnia 
53—; galicyjskie obligacje indemnixacyjne 77-75; losy x reku 
1864 138:50, akcje kolei oszycko- Oderberę. 135-—; Verkehr,- 
bank-Actien 103—; Losy tureckie 45—; Akcje Wied. Banite 
budowniczego 9350, kolej państw, 31550, Wiener Bank Varsin 
T8—: Wiener Bsuverein 38:50, Hypoth. - Rantenbank 23 — 
Rosyjskie Banknoty 1:54, Usp.: omdlałe. 

Borlin, Mosk. soty bari. 93—; aust. akcje kredyt, 122—; 
lombardy 83%; akcje galicyjskie 1095,,; kołei państwowej 186—; 
kolei rumuńskiej 41'/; austr. noty bankowe 90—; Losy u raku 
1864 —.— Usposobienie: w końcu mdłe. 


nn 
Przyjechali do Lwowa od 31. marca do 1. kw. 


Hotel Żorża. G. br. Lindenfels z Drohowyża. A. Bo- 
cheński z Ottyniowie. W. Cielecki z Byszkowie. K. Gamrat i N. 
hr. Markoff z Moskwy. u s 

Hotel Angielski. W. hr. Miączyński z Wołynia, M. Bo- 
rowski z Bolechowa, A. Łucki z Sarny, W. Osmólski z Góry, K. 
Poten z Olszanki, W. Rylski z Uhryna, F. Jasiński s Olszanicy. 

Hotel Langa. M. St. Martin Lyon. 


Pociągi kolejowe: 


workec: z Krakowa o 5. g. 
10. g. 50. m. rano — z Czerniowiec: 8. g. 58. m. rano 
. g- 40 m. po południn i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwo ło. 


uysk i Brodów: 4, g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po połuduiu 
0. g. 58. m. w nocy. 


Do dzisiejszego numeru dolącza się cen. 
nik handlu Jana Górskiego. 


Przychod na głów 
57. zh zina; Big: AWA 4 


fu 


m o gpm 


sip. bez ekarstw i kosztów 
ddu Harry 
n IM. 


“ która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia 
za, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 


du Barry, 


etes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, geściec, blednicę, 


które nrągały wszelkim lekarstwom. 


Revalescióre du Barry," nie ezuję więcej 
Że szkieł nie potrzebuję, żołądek 
*w, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam 
Proszę Pana, abyś raczył to moje oświade 
Ks. Perer Castelli, proboszcz w Prunetto. 


Wiedeń, Praterstrasse. 22. mja 1871, 3 
escióre du Barry.“ Cierpiałem na kurcze żołądkowe 
L. Grossmann. 


A 


„Beralesciśre du Barry" poływniejsza jest od mięsg 


gaa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 mèr, 50 ent. MeT: 4 młr. 50 cnt, 5 funtów 10 słr. 
12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Bisrkokty W puszkach Po „za funt 2 złr. 50 onts a h >; ACE, 


bliczka 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 

na 3% di. 20 złr, na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład 

jako taż wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. 
lub pobraniem pocztowem. 

F Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta 

w BRODACH: u G. Grfinspanna; w CZERNIOWCACH: r 

| pod Gwiasdą i Ignacego ircha; w KOŁOMYI: uj, Bidorowi 

i lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, 

: Jónefa v. Török, aptekarza; W PRADZE: u Józefa Fürsta; 


Schsittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawótsn i Fr. 
i obwodowa; w TARNOWIE: m. A. Teaosyns, apka ped Aniołem;i W. T. A. Wielogórzkiego. 


2 słr. 50 ent. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 


ìr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 Gliżanek 10 słr. 


w Wiedniu u Barry du Barry M Comp. Wallfischgasze 8 
Skład wiedeński wysyła też „Revalesciśro" swoją sa przekazem 
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Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, 
otrzymała na główny skład: 
HISTORJA 


zniesienia zakonu Jezuitów 
t jego zachowania na Białej Rusi 
w dnżej 8ce 390 str. 
Cena 3 zir. w. a. 


Czy Jezuici zgubili Polskę? 
w dużej 8ce 490 str. 
Cena 3 złr. wał. austr. 


Newe wydanie. 


NA zasjiiapunza? 


Koniczynę szwedzką szczególnie 
poleceniz godną na mieszankę z innemi tra- 
wami, za ł cetnar wagi wiedeńskiej złr. 45, 
1 funt 60 ct. — tudzież wszystkie gatunki 
trawy, czerwoną, biała Inkarnatkę, lucernę 
ohmielowa, najlepszą lucernę francuską, espar- 
cettę, olbrzymią marchew. rzepę, angiel- 
ski turnips, olbrzymią angielską Bru- 
kiew, buraki w najlepszych gatunkach, 
szporek, Kknkurndzę amerykańską, 
rzepak, kłosówkę, seradellę, m har i t. d 
jako też wszystkie nasiona jarzyn i 
tów poleca w najlepszych, 


najumiarkowańszych. 2090 1—2 
A. HORN, 


we Lwowie, przy ul. Krakowskiej l. 17. 


Wieś do sprzedania 


mila od Jarosławia 770 morgów obszaru, 
460 morgów ornej ziemi w dobrej,glebie, 90 
morgów łąk, 186 morgów lasu, staw z ry- 
bami i młyn. Budynki w dobrym stanie, 
Bliższa wiadomość w Administracji Dzien- 


nika Polskiego. 2079 2—6 
L. 7928. 1385 3—3 


Oełoszenie Konkursi. 


Celem nadania w roku bieżącym trzech 
posagów po 150 złr. w. a. z fundacji posago- 
wej gminy miasta Lwowa, imienia „Arcyksię- 
łniczki Gizeli“, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 10. kwietnia 1874. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczę= 
ta prawego łoża bez różnicy wyznania. 

1) Po ohojgn rodzicach, lub tylko po ojeu 
esierocone ; 

2) Przynależne do gminy miasta Lwowa; 

3) W wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej jak lat 24; 

4) Ubogie; 

5) Dobrego zachowania się; 

6) Które ukończyły przynajmniej trzecią 
klasę w publicznej szkołe ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 


ur ! ! 

Dotyczące podania, opatrzone w metryki 
urodzenia, parafialne poświadczenie śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być 
mają w powyższym terminie do Rady miejskiej. 

Ubóstwa i dobre zachowanie si8, jako też 
stosunki uzasadniające przynależność do gmi- 
ny miasta Lwowa, mogą być na podaniach 
poświadczone przez dotyczące urzędy duchowne 
i cywilne. 

Magistrat król. stot. miasta. 

Lwów, dnia 16. marca 1874. 


Ważne dla gospodarz 


Pasieka, złożona z 60 pni, 


iii 


yn i kwia- 141g 2—2 
i świeżych i siłęj| 
kiełkowania mających gatunkach po cenach, 


2093 1—1 


EKSPEDYTORA 


pocztowego z egzaminem telegraficznym, 


poszukuje ces, król. nrząd pocztowy w 
MHaliczu. Ubiegający się o tę posadę, 


raczą się zgłosić w jak najkrótszym czasie 


do tegoż nrzędu pocztowego, wymieniając 
‘oraz i warunki. 2087 1—1 


Na Święta Wielkanocne: 


Zaopatrzywszy 


CUKIERNIĘ PODOLSKĄ 


we wszystkie artykuły bardzo obficie jako to: 
Cnkry, Kandyzy, Koufitury, Li- 
kwory, Reozolisy, Wina hiszpauń- 
skie i Szampany, Absyntki szwaj- 


|earskie, wyborną Herbaię i Cze- 


koladę, jakoteż wielką ilość Mazurków,.| 
| 


Bab, Tortów, krakowskich Plac- 
ków i wszelkiego innego pieczy- 
wa stosownego na Święta. 


Polecam takowe za najumiarkowańszą cenę, 
ręcząc za doskonałość wyrobów. 


Wszelkie zamówienia załatwia najpunktualniej 


Józef Wyspiański, 
właścicial cukierni. 
Róg ulicy Akademickiej pod 1. 6. 


z Paryża 


poleca P. T. Damom osobiście przywieziony 
wielki wybór 
Strojów Paryskich, 
Kapeluszy, Czepków, Stroików, Kokar d, 
Wualek, Kołnierzyków itp., 
oraz 1417 2—2 
najpiękniejszych kwiatów paryskich, 


Poczta w Zabłotowie poszukuje 


KKSPEDYTORA. 


Interesowane osoby raczą się zgłosić listo- 


wnie do pocztmistrzyni Marceli Nartowskiej 


w Zabłotowie. 1408 2—2 


W” ELI AUST 
Wiedeń. 


Leopoldstadt, Mieabachgasse Nr. 15, 
naprzeciw c.k. ogrodu Augarten. 
28 medałów. 


Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju, aikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowa, hydrofory Gzyli wodo- 
ciągi, pompy odirodkowe, budowlane, atadzienne, 
do pompowania piwa i wina it. d., wężownice, 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Huastrowane katalogi przea 
pocztę hezpłatnie. $011 3—7 


Konkurs. 
Posadę SEKRETARZA przy Ma- 


między któremi 3 40 gistracie Jasielskim, prowizorycznie z płacą 


dzierżonów, wzorowo prowadzona 1_U-|400 z!r. rocznie, mogę zaraz udzielić zdolnemn, 
trzymana, jest z powodu zmiany Ml1e-|pilnemn i moralnemu kompetentowi; po udo- 


szkania natychmiast z wolnej ręki 
do sprzedania. 


Zgłosić się pod adresem dJ. IR. po- | większać się będzie. 
1254 17—?11392 3—3 


ste restante Pomorzany. 


OGYOCCĘOGĘOŁĘOOGĘĘOOOOCLOOGOCEOŁOOGŁOOYPĆRO O © e © A 
C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


© 


oO ©CĘOŁĘPOOPOCOOLSOCOCOOO>OR © 


o ooo © 


Wydawea: Rewakowicz 


wodnienin warunków, Rada miasta płacę do 
500 złr. podwyższy i stałe obsadzenie uchwali, 
w miarę zaś zdolności i zasing, płaca po- 


Burmistrz: 


wydaje 


6's Listy hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2, lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte na ) 
fandnszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapit 
fdeikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabez 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowa i wadja. 


Ogólna suma w obiegn bedących listów bipotecznych nie może w żadnym razie przenosić snmy równoczesnych wierzy- 
telności,bipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego rokn, jakoteż listy hipoteczne wylosowana dnia 28. lutego każdego 
roku, zt których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia : 


we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, 
w Wiedniu, kantor wymiany hankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i 
'w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i czes 
'w Lincu. Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 

w] Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handln; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.; 

w Warszawie, p. Leou Epstein. 


OOP OKOOOOO>OCOOrCYAO NOCKA UO>O>OOCE 


Henryk. 


Mantuani & OM. suz 


Koralewski. towniki i t. p 


Redaktor odpowiedzialny : Szumski Teofil. 


NADESŁANE. 


ch 


Niniejszem mam zaszczyt Szanowną P. T. Publiczność zawiadomić, 
zaszczytnie przez przeciąg długich lat handel pod firmą 


J 


przy placu Św. Ducha, 


J 


kompletnych na składzie. 


prędką wyprzedaż 
Porcelany i Szkła, 


wnieniem, Że staraniem mojem 


wych odbioreów żAdowolnić, 
Z głebokiem poważaniem 


Jeszcze tylko 30 serwisów stołowych i herbaciany 


Najszlachetniejszych rodzajów 


HERBATY 


Dtrzymał handel 


z zeszłorocznego 


w Hynku pod Ł 42 
i poleoa takowe na wagę wiedeńską: 


funt wagi wiedeńskiej . d 


! Nr. 2. Juntojezan Pecha białokwiatowa, aromatyczna, do- 
brze naciągająca za funt i ; i . 3 
Nr. 3. Nandżyn czarna. Pierwszy zbiór esobliwszej dobroci . 3 
Nr. 4. Suchong czarna, Bardzo dobra z przyjemnym zapachem 2 
Nr. 5. Congo fzmilijna. Dobra z czystym smakiem . . 1 
Nr. 6 Proszek herbaciany. Wysiewki ze wszystkich herbat 1 

Nr. 7. Suchong angielska. W ołowiu opakowana, w ory- 

kinpnyah drewnianych paczeczkach, zawierających 

1f; fanta wagi wied. samej herbaty. Za paczki . 

Nr. 8. Karawanowa Tysżynszy Nandżyn. W PiE 


półfuntowych rosyjskich pakietach 


5 
Rożgyłka za pobraniem pocztą we wszystkich kierunkach. 
Wyprzedaż zupelna 


nowiłem sprzedać cały zapas moich towarów miżej cen zakupna. 


CG. Mapygpuna ln 


HANDEL KORZENNY WIN i ŁAKOCI 


madal prowadzić będę. 


i zaufanie Szanownej P. T. Publiczności, oraz dotychczasowych 


handlu nadal zatrzymać, 

Na Święta Wielkanocne zaopatrzyłem się obficie 
kuły w zakres podobnego handlu wchodzące i dla tego tuszę sobie, 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 


Stryj dnia 17. marca 1874. Z wyskiem poważaniem 


WERNER i Spółka 
we Lwowie, 
utrzymuje na składzie 


Siewniki szerokorzutne 9% złr. 140 
dto dtó z osią 
poprzeczną 12 170 
Młynki własnego wyrobu 
z 10 pa: 
Extyrpatory 5 radiowe 
Obsypniki do roślin okop. „ 
Oprócz wyżwymienionych przed- 
miotów polecają po cenach zniżo- 
nych młocarnie z kieratami dwui 
cztero konne, Młynki do czyszcze- 
nia zboża z różnych fabryk, Siecz- 
karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio- 
1312 9—12 


LJ 


Mieszka 
Szerokiej) 


m” 


n” 


ny, wrzody, pławy, słabo 
kiego rodzajn, leczę grun 
rancją (nowo powstałe 
dzin), bez przerwy zat 
ściślejszą dyakrecją- „ 


ra 


lokowanie kapitałów 
ałów pupilsrnych, 
pieczenie kaucyj 


$ 


Tarnopolu i Samborze. 
Union-Bank; 
ki Union-Bank; 


1.0 B” 


KOK ANOODOOOGOOGGOOGEĆOGOO 
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WLADYSLAW BOCZKOWSKI 


na własność nabyłam I takowy pod moją własną firmą dalej prowadzić będę. 


Chciawszy urządzić mój handel pod wszełkiemi wymogami, w wielkim 
wyborze galanterji, które co do jakości i taniości cejować będą, urządziłam 


które zadziwiające tanio, bo niżej ceny zakupna wysprzedaję. 


Dziękując Szanownej P, T. Publiczności za łaskawe, dotychczas handlu 
temn okazane względy, upraszam takowe i na mnie przenieść, z tem zape- 
jest i hódzie dobrym iowarein. konten- 
tując się tylko bardzo małym zyskiem i prędką usługą łaska- 

2089 


W. Boczkoywgkięgo wdowa. 


FEP yr swiy transport przeź Suez-Odessę. -2E 


GHIWSKIEJ 
ST. MARKIEWICZA we Lwowie 


Nr. 1. Taszu Perła chińska, żółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca za 


ADU PŁÓCIEN i BIELIZNY 
pod „Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 


Ogłaszam niniejszem, iż zwijając mój handel zupełnie w najkrótszym czasie, posta- | $ 


Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić P. T. Publiczność, iż istniejący od lat Tmin 


Emeryka Boberskiego w Stryju 


LUDWIK BORAWSKI i Spólka | 


Usilnem staraniem mojem bedzie przez rzetelną i skrzętną usługę, jakotcż 
doborowy towar i umiarkowane ceny pozyskać sobie jak mój poprzednik względy 
odbiorców tego 


we wszelkie arty- 
åk będę w stanie 


Ludwik Borawskżi i Spółka. 


Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezp: ecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki 


JAN KURPIEL 


lekurz prakt. Med., Chirurgii i Aku 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 
przy ulicy Kopernika (dawniej 
1. 16. — Godzina ordynacyjna © 
IO. do 12. przed, od 2. do 5. po południu. 


Impotencje (osłabienie 


ści), 8 e 
ci), Strietury, Pollucjć. 5 wszel- 


townie pod 


* prze 
rudnienia i pod naj. 


Na honorowane listy odpowiadam bez. 
zwłocznie i służę medykamentami, 


f 


że znany 


*"Blyzs əz „niiujeń QZ OWA) 8792SQ 


zbioru 


2060 4—4 


złr. 60 cent. 


80 
40 
80 
80 
20 


60 
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siły mężno- 
tudzież ra- 


gwa- 
eciągu 4} go- 
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Filia ©. k. uprz. austr. 


zakład kredytowego dla handlu i przemys 


we LWOWIE, 


wydaje od 1. Kwietnia b. r. począwszy 


9, ASYGNATY KASOWE 


z ladniowym terminem wypowiedzenia 


i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1. kwie- 
nia b. r. wydane Asygnaty kasowe 7 Smio dniowym i wzglę- 
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. poczawszy, po $ od sta za 14to dniowem, 


2 UL sii 2 SSło dniowem wypowiedzeniem 


Cement Portlandzki 


- 


ERIALAD ALINIR PAAZ 
Z drukarni „Dziennika Polskiego* A. J. 0. Rogosza. Zarządca L, Zubalewicz 


Magazyn potowych ubiorów nę 


ZYGMUNTA STEIFA 


ulica Jagieliońsika 1. 2, 
poleca na teraźniejszą porę gotowe nbrania, mianowicie : 
Paletoty wiosenne i letnie, Tużurki, Marynarki, Spodnie, Kamizelki, 
Kurtki do polowania — również ogromny wybór SUKNA 
kortów w najnowszych kolorach i z pierwszorzędnych fabryk po 
cenach najprzystępniejszych. 1424 1—? 


Najtańsze źródło 


HERBATY CHNISKIEJ 


śmieżego zbioru w handlu 20723 3—10 


EMILA LATINEKA 


we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą.* 


Congo cesarska . 1 font wagi wiedeńskiej 2 złr, — cnt 
Souchong familijn 4 , 4 * 8.5 — a 
Melange - à E 5 5 4 „ — 
Kaysow 3 Ą z . fi puges e p 5, — 
Proszek herbaciany . 5 g Pe A # 1 „, 20 
Rum Bremski stary . . M Butelka złr. lil „ 40 
Ciasta do herbaty y 3 1 funt wagi wiedeńskiej 1 „ 20 


WET jj 


Wichera s Kermal 


skład fabryczny i komisowy 


"i Maszyn rolniczych 


we Lwowie i w Czerniowcach, 
polecają na nadchodzący sezon gospodarczy swe bogato zao- 
patrzone składy w najdoskonalsze maszyny i narzędzia rol- 
nicze, niemniej kosiarki i żniwiarki, które jako najlepsze 
uznane zostały, w szczególności : 

Johnstona nową żniwiarkę na rok 1874 i 


Johnstona kombinowaną żniwiarko-ko= 
siarkę dwukołową z osadą całkiem z kutego żelaza. 

Konstrukcja żniwiarck Johnstona stała się 
wzorem dla wszystkich nowych żniwiarek. W najnowszym 
wyrobie przedstawiają się Johnstona żniwiarki tak co do 
doboru materjału jako też dokładności roboty i technicznego 
zestawienia jako nieprześcignione i przewyższające 
wszystkie naśladowania. 

Dla przekonania się o tem. upraszamy Panów P.T. ko- 
mitentów wzmiankowaną nowo ulepszoną żniwiarkę 
na naszych składach zestawioną oglądnąć. Zobowiązaliśmy 
fabrykę Johnstona, by dla naszych Panów P. T. komitentów, 
którzy w roku 1878 z naszego lwowskiego składn bezpo- 
Średnio od nas Johnstona żniwiarkę pociągali i ulepszony 
przyrząd do odkładania sobie życzą, potrzebną nowa kolej 
(Rechenbahn) za zwrotem tylko kosztów frachtu i eła, 
gratis pośrednio dostarczyli.  Upraszamy przeto naszych 
Panów P. T. komitentów, ażeby korpus żniwiarki bez stołu 
zaraz lub też najdalej do końca kwietnia b. r. do naszego 
lwowskiego warstatu, celem reparacji, franco przesłali, po- 
nieważ po upływie tego czasu z tej naszej oferty korzystać 
nie będą mogli. 

Koszta przerobienia rachujeny w połowie naszych wła- 
snych wydatków, co by w przecięciu około 5 złr. na każdą 
maszynę wypadło. — Dla uskutecznienia tej roboty na miej- 
scu, nie możemy monterów wysyłać 

Lwów, w marcu 1874. 

Wichera & Kerman, 


reprezentanci firmy Clayton & Shuttleworth 
we Lwowie i w Czerniowcach. 


_ ND 


MNI 
V ń 
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Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, - 
Prawdziwe belgijskie sn:zrowidło do kół, 
po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


1 


2057 
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oprocentowane będą. 


